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w sprawie awansu urzędnika-masona
WARSZAWA, 9.7 (Tel. wŁ) Dziś rano od- nia do masonerii i wyraźnie dając do zrozu- nej p. Zygmunt DworzańczyA otrzymał awans .dlCTtsbk

było s ę posiedzenie Sejmu, które trwało tylko mienia, że jest to działalność szkodliwa dla stanowisko dyrektora departamentu.
8 minut. Posiedzenie poświęcone było usunię- państwa. Poseł Budzyński domagał się wów- ' Wobec tego poseł Wacław Budzyński zapy- ^gSMF
ciu sprzeczności w uśtawie o poprawie finan- czas oskarżenia tych osób z art. 165 k. k. O- tuje ministra sprawiedliwości, czy podjęte by-
sów komunalnych. Przed obradam' poseł Som- becnie okazuje się, że jedna z tych osób, mia- ły dochodzenia w sprawie p. Zygmunta Dwo-
cnerstein złozył następujące oświadczenie oso- nowicie urzędnik Ministerstwa opieki społecz- raańczyka. Cfr 5 Kiedy wyzbędziemy się
biste: -.............. ■ 3lh 0 nadmiaru żydów

„Sprawozdawca ustawy o ustroju samorzą-

Nowe sukcesy wojsk powstańczych str. 3“•—* «*•

iy» «, drtonrttó,., „„rts „„roi««. Wojska czerwone wysadzają kościoły «r . Firm. Diet.i
wać przeciwko tej kalumnii, rzucanej na ży- jŁI • *»
dów W miastach, którzy przyczynili się do ich PARYŻ, 9.7. — Kolumny gen. Aranda śoioły.
rozwoju". zdobyły wczwaj miasto N-ules na wy- Po zdobyciu Nutes powstańcy ruszyli nut u 4 «

Następnie przystąpiono do trzeciego czyta- brzeżu Morza śródziemnego. Wkroczenie daej na południe i zdobyli szereg miej- Stl’. g Robotnicy „Renarda
nia ustawy. Referował poseł Widaacki. powstańców do Nules clibyto się bez scowości oraz obeszli góry Esipadam, któ 1 radl0

Komisja stwierdziła n ezgcdność w przepi- wałikii, bowiem czerwoni, którym groziLho re miały stanowić główną zaporę dla
sach ustawy, wywołaną przyjęciem poprawki oaitowdite otoczenie, apuśeili je sami. marszu powstańców na Sagumt. n 2.260 masonów na kiero-
posła Bołądzia. Chodzi o to, że projekt a art. Gen. Aranda, nie chcąc niszczyć zabyt W górach tych oddziały gen. Garda 311. L wnjCZyCi1 stanowiskach
12 wyłączał od podatku komunalnego przed- kowych gmachów, nie ostrzelajwiał z dział Vaiiinos przeprowadzają atteję oczyszcza- w pol=Ce
mioty, opodatkowane podatkiem dochodowym, Nules, lecz otoczył je. Nie na wiele się jącą. terytorium z wojsk czerwonych.
w punkcie trzecm mówi natm ast, że podat- to jednak przydało, gdyż czerwoni, opu- Powstańcy znajdują się obecnie w od- 
kowi komunalnemu podlegają nieruchomości szczają: Nules, wysadzili w powietrze ległoścj 18 km. od Saigunitu i 10 km. od 
opodatkowane podatkiem dochodowym. wszystkie najpiękniejsze gmachy i ko- granie prowincji Walencja. Pif»rwS7V dzień meCZU

Sejm na wniosek sprawozdawcy uzgodnił ut,cu ŁUCV*

‘ Dziennikarze otrzymali od LOPP
*■ samolot RWD 13 dla celów zawodowych -wsrym dniu meoia lekkrajfetyOMW

Prt.i po.i«ta,l. wplml. ... WABSZAW4, (M. wl ) UOTi, a.- , .„.tago, , „t Fto.,, - Ni6mey w p»'“»
“if S** d" „usta odbyła * <W ™.y- pŁ W«..l.Wr i dyp^ PLL „l«" „Jy ■«* 2 W""" Zrf»“

rMńuv^'rl,te W sprawie p. Zygmunta Uwo- przekazana khlbowi sprawozdawców lot- -Matowski. Dziennikarstwo polskie reprezento- W 100 metrowce uzyskał 10,6, W tyczce
rzanczyrca. . ■ • ■ niczych samolotu RWD 15 ofiarowanego przez wali: wiceprezes Związku dziennkarzy R. P. Morończyk skoczył 4 metry.

» °ł’“,y P”“t™ P*‘”” *• .j-* w 400 m„ 800 n>„ ™ie miotam i
,.tarty> o.6b, "s; W35S5S7S ss“e ~ **-*’’••ltew-

____——_H go z prezesem LOPP gen. Berbeckim na cze- codziennych i członkowie klubu sprawozdaw- » 'wo■» w
le. Byli też obecni przedstawiciele lotnictwa ców lotniczych z prezesem Miciukiewiczem na \ W

PODZIĘKOWANIE czele m ■ aj « m 1 *

Sowieckie łodzie podwodne ||f f 0. K.ŻMII 
przeprowadzają pomiary brzegów Szwecji wv;echał

i dzieckiem składam serdeczne P3- SZTOKHOLM, 9.7. (Tel. wł.) Prasa szwedz- żeglarz i kupec zauważył: u północnego wyło- W JTJ«7V.łł«B>
dziękowanie ka przynoś' w sensacyjnej formie wiadomość tu Oeregirundu na zachód od wysp Alande nnwrńri 99 ciprnnim
o166 T Degler O tajemniczej wycieczce sowieckich łodzi pod- cztery sowieckie łodzie podwodne. Jedna z nich Bici^uia

g wodnych do wybrzeży Szwecji. dotarła na odległość 2 mil od wybrzeża i prze- VWWWW
—■     i     i W nocy z poniedziałku na wtorek pewien prowadzała pomiary.

Paryż będzie tańczył ................... .. ...... ... 1 1 . . i. .
przez 5 dni Demonstracje przeciw żydom

PARYŻ, 9.7 — Conaeaniie w noc 14 U- -------------------
pca .jakoteż w noc poprzedzającą i na- A 1 W !•

cuskim, jedną z głównych atrakcyj były Marsz Arabów na Jerozolimę
Na poiL™ aPe=jainyoh „Oddziały zemsty“ zaprzysięgły śmierć żydom

władz policyjnych, na wszystkich mme.f ” J ar -co j j
ruchliwych ulicach Paryża tłum mógł na LONDYN, 9.7 (Tel. wł.) Coraz to nowe akty ne arabskie „oddz ały zemsty". dzące z obu tych miast obsadzone są przez
Środku jezdni tańczyć przy zajmproiwi- odwetu żydowskiego wobec Arabów palestyń- W Jerozolimie i Haifie służbę bezpieczeń- wojsko. Z Egiptu jadą do Palestyny dwa ba­
zowanej muzyce. W czasie pobytu kro- skich wywołują ogromne podniecenie wśród stwa objęło wojsko i marynarze. Wszystkie taliony piechoty; również z Anglii płyną do 
lesbwa angielskich przewidywanie były Arabów, zamieszkujących sąsiednie kraje. ważniejsze punkty strateg ezne. zostały obsa- Palestyny posiłki.
rówńeż tego rodzaju zabawy i takce U- W Transjordanb odbyły się burzliwe de- dzone przez posterunki z karabinami maszy- ODWET ŻYDÓW'
liczne. monsf.a^ przed pałacem emira Abdullaha i nowymi. Na dachach domów umieszczono rów- ż dowska akcja odwetowa sUja s; cor„

Obeoaie więc prefektura policji wyda- pmd „mta, w. Bryt.- mw*, »l< yw.tto.,:.;.,., Weaa.j Umn. k™>
la raporrpptante, aa którego mocy » M. Tłem-Arabów tai.g.l «e .arowy* re- u.l.W w.relk: ra* a. alioaeh. Drogi prowa- wej0 w
bawy i tańce uliczne będą doawolcme nie presyj przeciwko żydom, wreszcie uchwal ł na Na placu u wrót starej Jerozolimy z grupy
tylko w moce 13, 14 i 15 lipca, jak CO ro- znak solidarności z Arabami palestyńskim. .ydów bcmbę przybyJy 8pod mU.
ku, lecz również W noce 16 i 17 lipca proklamowanie strajku. g. kierownik i długoletni sta autobus .przepełniony wieśniakami arab
do god,Z. 12.30, W drugi dzień pobytu JORDAN! Asystent Kliniki Chirurgicznej skim‘, przybyłynf na targ. Wskutek wybuchu
królewskiej pary brytyjskiej, tj. 20 li anicza sę jednak tylko do de. Uniwersytetu Jagiellońskiego bomby zginęło 4 Arabów, a 16 odniosło rany.

r.zr.“—Esssssilr. SMSUI Ml SSŚ 
Smakosze i znawcy “*,£“rtrrt. g..^. > a- Mleisltie„ sStaik.‘ Pow„ech^ 1 A”*dów' .• f... -o-n-os-yiy Miejskiego Szpitala Powszechnego rany, policja angielska aresztowała trzech źy-

piją tylko znakomite ^ez SyTii p„ekradają się wciąż ordynuje prywatnie dów i jedną żydówkę

piwa browaru drobne Arabów do Palest^y- w chirurgii i ortopedii 12 Lr NaJ^zn* śXdko^Te "stwierdzają, 'że
• rok .ałoienia ,,ODDZIAŁY ZEMSTY" SOSNOWIEC, n'os,a ona teczkę> w ktÓTej W bom-

BJ rok zalo Wg aabskich w Palestynie organi- ba. Gdy nadjechał autobus, towarzyszący dziewB ■ jl £ 3, 1629 zowana jest również zbrojna akcja przeciwko ul. 3-go Maja 35. Telef. 62-822. czynie żyd wyrwał jej teczkę z bombą : zu-
_______ _ żydom. Na Tel-Avjv p>-«zeruja z okolic zbroi- cił na autobus.
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NA ŁAMACH PRASY

Sensacyjne rewelacje „Polityki”
2.260 masonów na kierowniczych stanowiskach 

w Polsce
Ostatni numer organu grupy młodych 

kor.-ssrwutystów dwutygodnik „Polity­
ka" zamieszcza artykuł o masonerii w 
Polsce. W pierwszej swej części artykuł 
nie zawiera żadnych sensacyjnych wia­
domości. Rewelacje zawarte są w dru­
giej części. Przedrukowujemy więc dru­
gą jego część, 'opatrując go glosami pra­
sy.

TRZY OBRZĄDKI
Poszczególne obrządki masonerii, a 

-jest ich trzy: WieGki Wschód, Obrządek 
Szkocki i loże czysto żydowskie Juda Ju­
da, są zakonspirowane w stosunku do 
siebie. PcsziazizgóŁne loże w obrębie jed­
nego obrządku są znów tajne jedna wo­
bec drugiej. Jest to nadto organizacja 
wielo stopniowa i zmów jeidbn stopień 
jest zu-konspircwany wobec drogiego. W 
rezultacie mason niższego stopnia wie 
bardzo nie wiele, a o całości organizacji 
tylko' to. co w jego stopniu wiedzieć wol 

■no, ona 'zakres wtajemniczenia jego sto- 
pn owi ' właściwy. Na przestrzeganie ta­
jemnicy składa przysięgę, przysięga ta 
jfest inna dla każdego ze stopni.

Na wyższych stopniach wtajemnicze­
nia mason składa tafaże przysięgę poslu 
szeństwa. Sama już forma organizacji, 
wypróbowana przez stulecia, strzeże do 
chowana tajemnicy i uniemożliwia dy­
wersję. Na wyższych stopniach dywer­
sja jest surowo i bezwzględnie karana.

Niższe stopnie masońskie wiedzą, że 
Celem wolnomularstwa jest działalność 
liumnmitama, zawsze bardzo intensyw­
nie przez loże uprawiana, obrzędy pełne 
reJ.gijnej mistyki, wreszcie wspierania 
się wzajemne braci. Efekt tego -poparcia 
wzajemnego brat natychmiast po wej­
ściu do ’ grona wolnomularskiego zaczy­
na odczuwać na swojej własnej życiowej 
karierze.

Najmniej licznym, choć politycznie 
najważni ejszym jest związany z fron­
tami ludowymi Wielki Wschód podległy 
loży macierzystej we Francji. Katalog 
Wielkiego Wschodu zawiera dla Polski 
360 nazwisk. Jeśt to elita nazwisk, zwią­
zanych z t. zw. stronnictwami opozycyj­
nymi. Mamy tam niektóre czołowe naz­
wiska narodowej demcikracji jak np. p. 
St. Strońskiego, Frontu Mcrges dla przy 
kładu Paderewsiki ego i Sikorskiego, str. 
ludowego jak np. Kota i Rataja, przy­
wódców PPS, a zwłaszcza dawnego Wy­
zwolenia. Lista ta, która niewątpliwie 
w .pełnym składzie winni być podana do 
publicznej wiadomości wyjaśnia bą-rdzo 
wiele. Najistotniej wyraża się wspólny 
front tych wszystkich, tak napozór roz­
bieżnych stronnictw, w stosunku do po­
lityki zagranicznej. Rezolucje uchwala­
ne na wiecach Stronnictwa Ludowego w 
sprawie polskiej polityki zagranicznej 
są identyczne z artykułami Robotnika 
lub Kuriera Warszawskiego redagowa-

Zmiana adresu dostawy

„Kurjera Zachodniego"
to koszt żaden
to tylko fatygą skreślenia 
kilku słów na pocztówce

lub
fatyga wstąpienia na chwilę do naszej 
Administracji dla zakomunikowania 
nowego adresu

lub
poprostu telefon 61073 
z odpowiednią dyspozycją.

Wyjeżdżasz na urlop, choćby 
parodniowy-„Kurjer Zachodni" 
chętnie podąży za tobą.

Za zmianę adresu
ŻADNYCH OPŁAT

Administracja
NIE POBIERA.

■nago przez p. St. Strońskiego. Wałka -z 
partyjnictwem tak nieubłaganie prowa­
dzona przez Józefa Piłsudskiego była w 
znacznym stopniu walką z Wielkim 
Wschodem, który był dysponentem poli­
tycznym życia polskiego do roku 1926.

Dla polskiej racji stanu porozumiewa­
nie ze stronnictwami ,t. zw. opozyfcji jest 
możliwe tyliko w jednym wypadku, że 
owych 360 nazwisk figurujących w ka­
talogu zostanie całkowicie usunięte od 
wpływów w tych stronnictwach. Pamię­
tać należy, że celem Wielkiego Wschodu 
w Polsce jest utworzenie siwego rządu, 
to znaczy rządu frontu ludowego, na 
wzór krajów, gdzie Wielki Wschód rzą­
dzi. Tymi krajami jest: Francja, Hi-sz- 
ipania czerwona, oraz Czechosłowacja.

KATALOG SZKOCKI
Drogim obrządkiem wolncmularskim 

w Polsce są loże Szkockie. Obrządek ten 
podlega loży matce w Anglii a po przez 
Wielką Radę jest związany z Wielkim 
Wschodem i międzynarodowym żydost- 
wem. Jest to obrządek deistyezny, mogą 
więc do niego należeć j -należą prakty­
kujący katolicy, oczywiście bez wiedzy 
Kościoła. Loże Szkockie rządzą Anglią 

wTelkT^wyprzedaz 
poinwentarzowa 

„•wiktago OBUWIA 

damskiego, męskiego i dziecinnego 

Firma „SOKOC-I ŁOCZTHSKi 
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 10.

Telefon 620-75
Wiele okazji! Ceny niskie!

11-letni chłopiec mimowolnym
sprawcą przejechań

POZNAŃ, 9.7. PAT. Do Inowrocławia 
przybył pewien właściciel ziemski i (po­
zostawił przed jednym z hoteli samo­
chód pod dozorem 11-letniego chłopca.

Chłopiec począł manipulować przy me 
chaniźmie wozu i mimowdi puścił go w 
■ruch. Samochód począł jechać tyłem po 
-całej jezdni z jednej strony ulicy na

Plan budowy elektrycznej Sj-emeń — 
Czeladź przez „Tep", opracowany jesz­
cze przed dwoma laty, zostanie w najbliż 
szym czasie zrealizowany.

Przed dworna tygodniami właścoelę 
otrzymali zawiadomienia o wywłaszcze­
niu gruntów pod trasę 'kolejową, przy

Budowa kolei Siemoń - Czeladź 
wchodzi w stadium realizacji

Gwałtowny wzrost odpraw
z Kasy Brackiej w Zagiębiu

W myśl uątawy emerytalnej z 28 marca 
1935 roku, górnikom i hutnikom, po ukończe­
niu 60 lat życia, przysługuje prawo do renty 
starczej. Wszyscy inni robotnicy otrzymują 
rentę od 65 lat życia. Żeby mieć prawo do ren­
ty starczej, trzeba mieć jeszcze opłaconych 
200 tygodni składkowych w Zakładzie Emery-

Niektóre zakłady pracy w Zagłębiu, chcąc 
umożliwić robotnikom nabycie praw do renty 
starczej, wstrzymały ,,odmładzanie" załóg, po­
zostawiając najstarszych robotników na pe; 
wien czas przy pracy. Obecnie od kilku mie­
sięcy następuje zwalnianie starych robotników.

W związku .z tym wzrastają w gwałtowny 
sposób jednorazowe odprawy, wypłacane gór- 
nikom-emerytom . z Kasy Brackiej. Gdy w r, 
1937 Kasa Bracka wypłaciła 390.768 zł odpraw, 
obecnie .wysokość'odpraw, wypłacanych tylko'

i ich wpływ jest przemożny w krajach 
będących pod wpływami Anglii, one -rzą­
dzą w Szwajcarii.

Katalog tego obrządku obejmuje dla 
Polski około 1900 nazwisk. Jest to więc 
obrządek bardzo liczmy, jeśli zważymy, 
że są to wszystko nazwiska udzi na kie- 
-rawniazych stanow-iskaich. O wpływach 
tego obrządku świadczy fakt, jak bar­
dzo wpływowe nazwiska figurują w ka­
talogu.

Od roku 1930 'rozpoczął Marszalek li­
kwidację wpływów szkockich, a wprawa 
dzenie ko-nstytucji miało być ostatecz­
nym usunięciem wpływów szkockich na 
życie Polski, śmierć Marszalka •przer­
wała tę pracę.

Loże żydowskie Juda Juda stanowią 
-kierawuictwo życia wewnętrznego żydo- 
wstwa w Płosze. Są one i były zawsze 
•roigie Państwowości Połsloiej.

W życiu codziennym, dostępnym dla 
.każdego, wpływ żydcstwa na -masonerię 
wyraża się w zwalczaniu antysemityzmu 
w uprawianiu całkowitego liberalizmu w 
stosunku do żydów,, a w najgorszym dla 
żydów wypadku -wpływy masońskie tę­
pią 'ostrze antysemityzmu lub kierują 
antysemityzm na tory dla żydostwa nie 
szkodliwe.

O masonach w Polsce powiemy więcej 
gdy przyjdzie czas na opubrkofw-anie ka­
talogów masońskich.

Obok lóż istnieją .związki jawne, do 
których obok braci należą nie masoni, a 
których głównym celem jest wyławianie 
wolnomula-rzy, którzy są przyjmowani 
do lóż regularnych. Talami związkami 

i w Obrządku szkockim są nip. kluby Ro­
tory i YMCA, w Wielkim Wschodzie np.. 
Ligi Obrony praw aztowóeka i obywatela 
Rozlwijają one działalność dobroczynną, 

drugą. Po drodze najechał 76-łetnią ko­
bietę j 53-letniego kowala i o mało co nie 
wjechał do sklepiku. Wkońcu wpadł po­
między dwa samochody, które poważnie 
uszkodził. Tu zlołano dopiero maszynę 
zatrzymać. Ofi-ary ■wypadku odwieziono 
do szpitala.

czym każdemu właścicielowi przysługu­
je prawo odwołania się od orzeczenia Ko 
misji szacunkowej, w ciągu 6 tygodni.

Po wykuipnie gruntów -oo jest kwestią 
dwóch miesięcy, rozpoczęta ma być bu­
dowa na całej długości równocześnie.

w ciągu dwóch miesięcy (maj i czerwiec) wy­
nosi 157 tys. zł. A w lipcu odprawy dosięgną 
sumy 100.000 zł.

Odprawy z Kasy Brackiej mają dla górni­
ków duże znaczenie, bo wypłacane zaraz po 
zwolnieniu z pracy, zabezpieczają im najbliż­
szą przyszłość.

Wypadek na kopalni
Na kop. „Jow-isz" uległ wypadkowi 

górnik Pawelczyk, który pracując w 
(podziemiach, przygnieciony został masą 
oberwanego węgla.

Giężko rannego przewieziono do szpi­
tala, gdzie stwierdzono, że Pawelczyk 
ma złamany kręgosłup.

humanitarną i - są związkami przyjaźni 
urabiającymi światopogląd aaiomków.

Istotny cel wotomutastwa, którym 
jest panowanie nad światem, a środkiem 
dot ego (oeCu jest uchwycenie władzy w 
poszczególnych krajach, jest odkrywany 
przed' wołno-mularzami stopniowo

KATALOG WIELKIEGO WSCHODU
Aby ustalić, kto w Polsce jest człon­

kiem lóż wolnomularskich, trzeba posia­
dać kataogi Wielkiego Wschodu, Obrząd 
ku Szkockiego i Juda Juda. Ostatnie ka­
talogi, jakie widniałem, noszą datę 1936 
roku. W Polsce katalogi te są bandizo 
trudno dostępne, wychodzą one w Gene­
wie i na gruncie Szwajcarii są stosunkn 
wo łatwe do uzyskania, można je także 
uzyskać na gruncie Czech, Francja i 
Anglii względnie łatwo. Katalogi te tpo- 
awalają zorientować się w istotnych 
wpływach wolnomularstwa w Polsce.

CZY B. PREMIER L. KOZŁOWSKI?
„Wieczór" Warszawski" o sensacyj­

nym artykule „Polityki" pisze:
A teraz parę uwag. Przede iwszyst- 

kim spi-awa -autora artykułu. Redakcja 
„Polityki" pisze wie wstęppie, że auto­
rem artykułu jest jeden z „wybitnych 
polityków", (który zajmował usaołoiwe sta 
nowisko w hierarchia państwowej. Po 
-nieważ azś -artykuł został opatrzony ini­
cjałami „L. K.“ -więc trudno przypusz­
czać, by autorem mńgl być kto inny, 
jak b. premier i jeden z najbliższych 
przyjaciół marsz. Słowika, b. premier. 
Leon Kozłowski.

2.260 NAZWISK...
Ogólne uwagi autora sensacyjnego 

artykułu o masonerii, nie przynoszą nic 
-nowego. Rewelacją jest natomiast wi-a- 
domoś o „katalogach" masońskich, za­
wierających jakoby nazwiska wszystkeb 
członków óż masońskich.

Jak twierdzi „Polityka", ostatnie ka­
talogi masońskie w r. 1936 zawierają li­
stę 360 Polaków-masotnćw z Wielkiego 
Wschodu i 1900 Polaków masonów o- 
brządku szkockiego.

360 masonów polskich z „Wielkiego 
Wschodu", to „elita nazwisk związanych 
z t. zw. stronnictwami opozycyjnymi", 
1900 „Szkotów", „są to wszystko nazwi­
ska na kierowniczych stanowiskach".

2260 nazwisk „elity opozycyjnej" z j< 
dnej strony, a „ludzi -na kierowniczych 
stanowiskach" z drogiej! Wynikałoby 
z tego, że prawie wszyscy ludzie wyblfr 
niejsi w polityce polskiej, są masonami, 
a walka opozycji z sanacją niczym wię­
cej, jak walką dwu obrządków masoń­
skich! Czy wnioski te nie brzmią po pro-' 
stu fantastycznie?

Jasną jest rzecz jedna: moralny obo­
wiązek „Polityki" i p. L. K., to opubli 
kowanie w całości posiadanych list ma­
sonów polskich.

Ogłaszając „katalogi" zyska sobie 
„Polityka" wielką zasługę, bo czas już 
najwyższy na skuteczną walkę z maso­
nerią.

Urlop starosty grodzkiego
Starosta g.oćzki w Sosnowcu p .R. Walew­

ski wyjechał na 5-tygodn owy urlop wypo­
czynkowy. Zastępuje p. starostę wicestarosta 
mgr Kosydrr.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■&■■■■■■■■■■&

i LAKIERY 5
| Pokosty — Farby — Oleje |
■ Pendzle — Smary
■ w dużym wyborze, najtaniej c

poleca:

j Z. JACKOWSKI i 

g Skład Materiałów Apt. i Farb g 
” Dąbrowa Górnicza §
a ul. 3-go Maja 6. Tel. 68-262 ■
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Konferencja w Evian

Kiedy wyzbędziemy się
nadmiaru żydów?

Nad jeziorem Genewskim, w małej 
wytwornej francuskiej miejscowości ką­
pielowej, Evian obraduje od kilku dni 
międzynarodowa konferencja, zwołana z 
inicjatywy amerykańskiej dila zastano­
wienia się nad truidiną sprawą wychodź­
ców żydowskich z Niemiec i b. Austrii.

Problem wychodźtwa politycznego nie 
jest nowy. Nie sięgając czasów praediwp 
jermych, przypomnieć trzeba, że po woj­
nie rewolucja rosyjska dosłownie zalała 
państwa europejskie, a nieco później i 
pozaeuropejskie wielką falą t. zw. Jńa- 
łych emigrantów1*, pozbawionych nie 
tylko środków do życia, ale i przynależ­
ności państwowej. Instancje międzyna­
rodowe zabrały' saę do rozwiązywania 
problemu emigracji rosyjskiej z punktu 
widzenia administracyjnego. Nie tro­
szczono się o dostarczenie wychodźcom 
z Rosji pracy, nie dano im terenów o- 
siedlenia. Zaopatrzono ich w paszporty, 
wydawane praez it zw. Urząd Nansenow- 
śkii, ułatwiono im krążenie po świecie i 
na tym koniec. Chleb „jakoś11 znaleźli — 
jeden urządzi! saę gorzej, jeden lepiej. 
Do dziś wielcy książęta, spokrewnieni a 
panującym domem Romanowów, kieru­
ją taksówkami paryskimi i nowojorski­
mi, do dziś postać kelnera - księcia- 
generała gwardii carskiej jest ulubio­
nym tematem autorów scenariuszów fil­
mowych i fars teatralnych.

Pierwsze echa z Evian zdają się wska­
zywać, że konferencja, w której biorą 
udział przedstawiciele 32ioh państw 
świata, ma zamiar wkroczyć na utarty 
ślad, wydeptany przez Urząd Nansenów 
ski. Nie widać — jak dotąd, ażeby przed 
stawiciele państw, rozporządzających 
wręcz olbrzymimi terytoriami osiedleń­
czymi, mieli zamiar otworzyć dostęp do 
nich masie emigrantów żydowskich z 
Niemiec, Austrii i nie tylko z tych kra­

nie dostępnych krajów afrykańskich 
dopuszczenia emigrantów żydowskich 
do pracy osadniczej i do tych wszystkich 
możliwości, które rozwój osadnictwa ko- 
lonśzaeyjnego daje. Do tych postulatów 
wip ełni przyłączają się państwa, zainte­
resowane w rozszerzeniu emigracji ży­
dowskiej.

Wśród zebranych w Evian musi rozlec 
się głos rozsądku i trzeźwej oceny sy­
tuacji ludności żydowski w Europie. A- 
naliza tej sytuacji musi doprowadzić do 
podjęcia nie połowicznego i czysto for­
malnego, ale rzeczywistego, realnego wy

siłku, zmierzającego równocześnie do ul­
żenia doli żydów i przyczynienia się do 
unormowania problemów demo-ekono 
micznych tych państw europejskich, 
które poszukują warsztatów pracy dla 
swej własnej ludności.

Konferencja w Evaan oddałaby rzetel­
ną usługę światu żydowskiemu i nie-ży- 
dowskiemu, gdyby na stole jej obrad z 
ołówkiem w ręku zaczęto wydzielać pier 
wsze kontyngenty dla emigracji żydow­
skiej. Takie jest bowiem jej rzeczywiste 
^zadanie. Rozwiązania wąskie, albo roz­
wiązania formalno - administracyjne —- 
to będą rozwiązania żadne. (Iskra)

...BEZ SIECI

PODCZAS LETNIEJ

WYPRZEDAŻY
POSEZONOWEJ...

NADZWYCZAJNA OKAZJA

sioHoli mit¥czneoo roiiiKa
czyli przestroga dla interpelantów

Pod powyższym tytułem „Gazeta Polska11 
zamieściła uwagi o pewnej interpelacji po­
selskiej, która ukazała się i na łamach „Ku 
rjera Zachodniego". Uwagi G. P. zamiesz-' 
czarny poniżej.
Okólnik. prezesa Rady ministrów gem. 

Sławoja-Składkowskiego z dn. 25 czerw­
ca rb. w sprawie estetycznego podnie­
sienia -wsi i miast stal się przedmiotem, 
dwóch interpelacji poselskich, zgłoszo­
nych do laski marszałkowskiej praez 
pos. Artura Tarnowskiego i pos. Korne' 
la Knzeczunowiicaa.

Pos. Krzeaaunowlcz, powołując się na 
„doniesienia prasowe", przytacza jako 
ilustrację rygorystycznego stosowania 
okólnika wy paidek, który miał doprowa­
dzić pewnego „rolnika" do samobójstwa. 
Owo „doniesienie prasowe" bramialo:

Przed kilku tygodniami popełńł samobój­
stwo małorolny ślibioda w Sławikowie pod 
Trzemesznem, wieszając się w szopie. Obec- 
n'e uetafono przyczyny desperackiego kroku 

. rolnika.

O; o władze zaleciły ślibiodzie odnowienie 
i przemalowanie stodoły... Małorolny wniósł 
o zm anę decyzji, motywując nędzą i bra­
kiem środków pieniężnych. Prośby nie u 
względniono i nieestetyczną stodołę rozebra­
no. Strata budynku tak silnie zdeprymowała 
biedaka, że s ę powiesił".
Zadaliśmy sobie nieco trudu, aby 

sprawdzić wiarygodność tej smutnej 
informacji. Na podstawie informacji na 
szego korespondenta poznańskiego, któ­
ry zbadał rzecz na miejscu, okazuje się, 
że „sprawa ślibiody" wygląda — ntó- 
wiąc oględnie — nieco inaczej, niż ją 
•raeikiomo „ustalono".

1) ślibioda nie był ^rolnikiem", a więc 
i „małorolnym1 •; nie był 'też właścicie­
lem stodoły. Zatem władze nie mogły 
wydać — ani nie wydały — polecenia 
jej „odnowienia i przemalowania". Sko­
ro nie było decyzji ślibioda nie mógł od­
woływać się o jej zmianę, władze admi­
nistracyjne zaś .nie mogiły — rzecz jasna 
— nakazać rozbiórki. stodoły.

Elementy rozwoju C. O .P.

Kclcwicc, św. Jona 1, Chorzów, Wclnoic. Ić^
Soinowiec, 3-go Majo 23

2) Sprawa natomiast wygląda tak: 
We wsi Słowikowi e pod Traemeszinem 
mieszkał niejaki Ślibicfda, zawodowy że­
brak. Ślibioda istotnie odebrali sobie ży­
cie, ale nastąpiło to .naskutek ostrej a- 
wantury rodzinnej. Działo się to przed 
•kilku tygodniami — jak podkreślono w 
owym „-doniesieniu iprasowym" — na- 
.pewno -zatem nie miało związku przyczy­
nowego z okólnikiem wydatnym dm. 25 
czerwca nb.

Można dyskutować ozy dziennik, za­
mieszczający dla sensacji fałszywą wia­
domość, postępuje słusznie. Ale nie ule­
ga wątpliwości, że poseł nie powinien 
posługiwać się, szczególnie w swoich 
czyn.nościiaach urzędowych, niespraiwdzo 
nymi „doniesieniami prasowymi".

Bajeczka miała krótkie nogi. Łatwo 
było sprawdzić jej wiarygodność, prze­
cież Warszawa nie jest odgrodzona chiń­
skim muirem, aby nie można było dowie­
dzieć się co się dzieje w reszcie Polski.

jów. Wydaje saę, że znów mowa o pasz­
portach, wizach, 'pobytach stałych ;. tran 
zytowych przy nieodzownym pomstowa­
niu na rządy tych krajów, które uznały, 
że są żywiołem żydowskm przeludnione-

Żle byłoby, gdyby się organizatorzy 
konferencji w Evian łudzili, że stempe­
lek na paszporcie, a nawet cały nowy 
paszport międzynarodowy rozwiązał za­
gadnienie, wielkie i doniosłe zagadnie­
nie, którym bezsprzecznie jest sprawa 
zmniejszenia ilości ludności żydowskiej 
w niektóych krajach europejskich. Było 
by źle, gdyby zjazd w Evian uznał, że 
zagadnienie wychodźtwa żydowskiego, 
to tylko sprawa administraoyjnodcomu- 
nikacyjna. Czas bowiem najwyższy po 
temu, ażeby instancje międzynarodowe 
doceniły wagę tego problemu i przyszły 
do przekonania, że przepisy paszporto­
we, to rzecz całkiem drugorzędna, a roz 
wiązać problem istotny można tylko 
wtedy, kiedy się uzna jego charakter 
domograficzno-gospodarczy.

Oprócz wychodźtwa żydowskiego z 
Niemiec i Austrii istnieje 'Przecież za­
gadnienie emigracji żydowskiej z innych 
krajów Europy środkowej — z Polski, 
Rumunii, z Węgier. Zarówno dla tych 
rzesz ludności żydowskiej, które już o- 
puścitły niektóre z tych krajów, jak i 
dla tych daleko większych, które opusz- 
szą je w^gsyszłości, nie tylko o paszpor­
ty i wizy, ale o pracę i chleb należy się 
troszczyć. O miejsce pracy, o możliwość 
osiedlenia się. Postulaty emigracji ży­
dowskiej dotyczą rozszerzenia możliwo­
ści wyjazdowych do Palestyny, otwar­
cia granic Ameryki Północnej i Pcrtud- 
oiowej, Australii, niektórych klimatycz.-

Spostrzeżenia, uwagi i informacje
Jeiinym z podstawowych celów stwo­

rzenia w centrum Polski nowego ośrod­
ka przemysłowego, pulsującego życiem 
gospodarczym, jest konieczność ulepsze­
nia obecnej struktury przemysłowej na­
szego państwa.

Szereg istniejących dotychczas ano­
malii', czy to w dziedzinie układu prze­
mysłowego, ozy komunikacyjnego, jest
— jak wiadomo — pozostałością z okre­
su 'niewoli. Tu właśnie napotykamy owo
— jak to określił wicepremier Kwiat­
kowski — „mechaniczne, brutalne roz­
darcie zjawisk gospodarczych, prawie 
zawsze na liniach szwu dawnych granic 
zaborczych".

Tę nienormalną strukturę gospodar­
czą usunąć może w dziedzinie układu 
przemysłowego jedynie stworzenie w 
centrom aktywnego ośrodka gospodar­
czego, gdyż uprzemysłowienie państwa 
musi .iść właśnie od centrum przy rów­
noczesnej stopniowej aktywizacji prze­
mysłowej wschodu.

Podobne ujęcie kwestii uprzemysło­
wienia kraju leży przede wszystkim w 
interesie ziem wschodnich. Postaramy 
się to udowodnić na podstawie kilku 
przykładów.

Otóż Kresy cierpią w pierwszym rzę­
dzie na zbyt wielkie oddalenie od głów­
nych ośrodków zbytu. Dalej — na zbyt 
wysokie koszty transportu żelaza, węgla 
oraz elementów inwestycyjnych. Trze- 
oiw czynnilkiem wreszcie, który chcemy

tu wymienić, jest zaspakajanie potrzeb 
konsumcyjlnych przez ośrodki Warsza­
wy i Łodzi w innych wyżej stojących 
gospodarczo rejonach rolnych i przemy­
słowych.

Powstanie wielkiego ośrodka konsum- 
cji przemysłowej i rolniczej w COP — 
<na linii Bugu przybliży rynek zbytu, a 
jednocześnie umożliwi Kresem, które 
dotąd eksportowały prawie wyłącznie 
surowce, stworzenie na miejscu prze­
mysłu przetwórczego, dzięki możliwości 
tańszego otrzymywania żelaza i jego 
przetworów na inwestycje oraz węgla 
przez Wisłę i Bug. Szereg 'powstających 
w COP ośrodków przemysłu paipiemi- 
czo-celulozowego, drzewnego i włókien­
niczego zniży koszty transportu drzewa, 
a w konsekwencji wzmoże dochód spo­
łeczny kresów. I trzeci wreszcie czynnik
— nowy, zurbanizowany ośrodek cen­
trum kraju umożliwi kresom wzięcie u- 
działu w zaspakajaniu jego potrzeb spo­
łecznych.

Oczywiście, że i inne ziemie w ten 
czy inny sposób zyskają na usunięciu 
dotychczasowej luki w centrum państwa
— kwestią Kresów zajęliśmy się jednak 
ze względu na jej aktualność w związku 
z ostatnią konferencją w sprawie akty­
wizacji ziem wschodnich.

Z innych aktualnych spraw, związa­
nych z COP, chcemy jeszcze po krotce 
wspomnieć o inicjatywie prywatnej, lo­
kującej się na terenie Centralnego Okrę.

gu. Otóż trzeba stwierdzić, że nasi, drob­
niejsi i więksi przedsiębiorcy zrazu dość 
konserwatywni i niechętnie patrzący na 
wszelkie nowinki, obecnie coraz śmielej 
i liczniej przystępją do budowy warszta­
tów w COP. świadczą o tym wiadomości 
z terenu. Dowoidem zaś rozmiarów zain­
teresowania — są liczne listy, napływa­
jące z całego kraju do delegatury Zw- 
Izb przemysłowo - handlowych i Zw. 
przemysłu metalowego w Sandomierzu 
z zapytaniami o wszelkiego rodzaju moż 
liwości inwestycyjne w COP. Autorzy 
tych listów reprezentują chyba.wszyst­
kie, istniejące u nas, gałęzie przemysłu 
i rzemiosła.

Na zakończenie tych uwag trzeba 
przykfciiłowo wymienić kilka nowych jin- 
westycyj w COP, zanotowanych w ostat 
nich tygodniach. I tak w Gorzycach po­
wiat Tarnobrzeg uruchomiono nową fa­
brykę metalową, w Nadbraeziu powsta- 
je rzeźna dla celów nie tylko miejsco 
wych, ale i na eksport, w Dwikozach 
fabryka konserw owocowych, nastawio­
na przede wszystkim na eksport, w No­
wym Kamieniu huta szklana... Tych no­
wych inwestycyj jest oczywiście więcej, 
mnożą się one stale. Będziemy je skrzęt 
nie notować, jako przykład dla przed­
stawicieli prywatnej inicjatywy gospo­
darczej — rzemieślników, przedsiębior­
ców, kupców i tjp., którzy dotąd jeszcze 
wstrzymują się z decyzją umieszczenia 
swego warsztatu na terenie COP,
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GAZETA i SZMATA

Nr.

(Fragment pracy historycznej „Niemcewicz od przodu i tyłu")
W ,.Słowie" wileńskim ukazał się fra­

gment pracy historycznej p. Karola Zby- 
• szewskiego p.t. „Niemcewicz o-d przodu 
i tyki". ’

Utalentowany autor, stały felietonista
■ „Słowa" z temperamentem odtwarza dzie­

je... narodzin pierwszej gazety polskiej, 
redagowanej przez Niemcewicza. 
Fragment ten przytaczamy poniżej:

W Polsce wychodril-o tylko jedno pi­
smo periodyczne: Gazeta Warszawska, 
wydawana przez starą, zakutą pałę, ex- 
jezui-tę, księdza Stefana Łuskinę.

Cztery malutkie kartki grubego pa­
pieru, wołowy druk, a treść..

Że Vołter umierając' kazał się kro­
kiem łajnem namaścić i połfanąl dużą 
łyżkę stołową tego specjału; że wielka 
księżna rosyjska Anastazja raczyła 
zajść w ciążę, a potem umrzeć rodząc 
truposza; że łaskawą Imperatorową taik 
rozsierdził ten wypadek, ż musiano jej 
aż krew puszczać; że w; Styri i cielaka « 
ludclką głową pąsie pastuch z krowim 
łbem.

.To z dziedziny polityki zagranicj.iej, 
ą ze -spraw wewnętrznych:

JWP wojewodzina przy ofiarnej po­
mocy. swego męża JWP wojewody, osią­
gnęła stan błogosławiony tokujący na 
oko conajnrotóej- trojaczki.

Suozka z czarną tylnią nóżką, do któ­
rej była mocno przywiązana JWP staro- 
śc.n«‘, wabiąca się Pupiisia. zaginęła; po­
czciwy znalazca prószony ją odprowa­
dzić aa.- co w niebie sowicie będzie wy­
nagrodzony.

Rezecni żyd-żi, co dwa worki żytniej 
mąki młynarzowi ukradlj onegdaj przy­
kładnie kołem połamani zostali, rozpalo­
nym: kleszczami poskubani, z dwu pa­
sów skóry należycie obdarci. Dóbtra 
naiuccka na przyszłość.

Tępy Łuskina nieci erpiał nowych my­
śli, idei, potępiał wszelką chęć reform. 
Jako wzorowy konserwatysta wołał naj­
głupszą rzecz, która już była, niż naj­
mądrzejszą, której jeszcze nie było. Nie­
nawidził papieża, bo' skasował JezoPtów, 
uwielbiał Katarzynę i Fryderyka, co na 
złość Watykanowi zakon ten utrzymali. 
Go krótsze ukazy carowej drukował z na 
bożeńatwsm. Pa-rtiotów uważał za wa­
riatów, a ich działalność za szatańską. 
Jedyna gazeta w Polsce była rotasadni- 
kiem ciemnoty i najdurniejszy człowiek 
jeszcze mógł zdumieć, od jej czytania.

Zawsze myślący o oddziaływaniu na 
masy Niemcewicz postanowił wydawać 
gazetę. Gazetę, któraby donosiła n:e o po 
rodach, poronieniach i pogrzebach, ale o 
wypadkach politycznych, któraby sze­
rzyła ducha patriotycznego.

Kasztelan raciążski Mostowski miał 
drukarnię, poseł brzeski Weyssenhoff 
dobre chęci — zaczęli we trójkę wyda­
wać Gazetę Narodową i Obcą. 1-go stycz 
91 roku ukazał się pierwszy numer.

Wielki skowyt wzniósł Łuskina. Jego 
szmacianka przynosiła mu wielkie zyski, 
bał się je utracić pnzy konkurencji. Nie 
wyobrażał sobie, by w jednym kraju 
starczyło czytelników dla dwu pism. W 
73 roku uzyskał on prawo cum i-ure ex- 
cłusiro wydawania gazety. Uważał, że 
ma na to monopol,-jak cyganie na kra­
dzież koni. Parę prób księgarzy Grołka 
Dufoure‘a i innych wydawania pism zlik 
widował w zarodku, teraz też groził są­
dem, karą doczesną, a potem piekielną.

Młodzi redaktorzy się nie ulękli, byli 
przecie członkami stronnictwa przewa­
żającego w Sejmie, więc taki drobiazg, 
j ak dawne prawo nie mógł ich powstrzy 
mać.

Podobnie, jak Warszawska, Gazeta 
Narodowa i Obca, wychodziła dwa razy 
na tydzień— w środy i soboty — w te 
dnie bowiem przychodziły do Warszawy 
pocztą gazety zagraniczne, było więc z 
czego ściągać. Format kilkakrotnie wiek 
szy od łuski nowego świstka, .wiadomości 
bez tytułów, an.j. jednego podpisu, jedno­
stajny, drobny druk, żadnych, interli- 
nów, diwuszipaltówek, urozmaiceń gra­
ficznych w dzisiejszym pojęciu była to 
gazeta śmiertelnie nudna i zupełnie nie­
strawna- ■

Mostowski robił wyciągi z francu­

skich dzienników, Weyssenhoff z nie-' 
mieckich, Niemcewicz prowadził kronikę 
krajową — dział ten stale się rozrastał, 
doszło do tego, że sprawom polskim .po­
święcano prawie połowę tej ilości'miej­
sca, co rewolucji francuskiej.

Celem Gazety było urabianie opinii 
publicznej, ale wszelkie artykuły, jasne 
wypowiadanie swego sądu oburzyłby nie 
słychanie czytelników’, adstręczyło od pi­
sma. Uważano, że nawet furman ha ko­
źle może wygłaszać swe zapatrywania 
polityczne — nigdy dziennikarz. Od po­
chwał, krytyk i napaści, są paszkwile 
i ulotki; gazeta winna sucho i bezstron­
nie informować o wypadkach — nic wię­
cej. Musiał się Niemcewicz do tych śmie 
sznych pojęć zastosowa, lecz nie polo 
zadał sobie trud założenia Gazety, by 
głupców dalej pozostawiać własnemu ro­
zumowi. Pód postacią listów otwartych 
do kantoru (redakcji) od zmyślonych o- 
sób drukował swoje poglądy. Były to u-

Rękawiczki podpisały traktat wersalski

M sio zstlioisał aitoiliir OiMrlMiiii
Jeden z tygodników niemieckich zamieszcza 

artykuł, opisujący moment podpisania trakta­
tu wersalskiego przez przedstawiciela pokona­
nych Niemiec — ambasadora von Brockdorff- 
Rantzau

Artykuł ten, pióra Wilhelma Schafera, w 
niezwyk!' estry, a właściwy Niemcom sposób 
wyszydza zachowanie 8 ę zwycięzców wobec 
pokonanych, nie żałując słów, potępiających 
traktat wersalski. Specjalnie są atakowan 
Francuzi, a zwłaszcza Clemenceau. O Clemen­
ceau tak pisze Schafer; „Całymi tygodniami 
szczekał głos (hatte gebelt) starego Clemen­
ceau, którego sami Francuzi nazywali „tygry­
sem", a który przecież był tylko hieną, usiłu­
jącą z pazurów niczego nie wypuścić". Lecz 
najciekawszym jest moment, opisujący chwile, 
gdy ambasador Ranzau podpisywał traktat.

Siedząc przed stołem, wokół .którego usado­
wił się „sądzący trybunał", ambasador poło­
żył ręce na stole „j?.kby odmawiały one mu ze 
wstydu posłuszeństwa", a wykonywał on tylko 
ciężk obowiązek „oszukanego' narodu"? Ręce

•te nie ruszyły się wcale, gdy „przebrzmiały 
giosy... nienawiści", a służący zbliżył się z pro 
iokulem, na którym miał złożyć swój podpis 
ambaracor. „Ręce te pozwoliły — położyć so­
bie papier między siebie, bez dotykania go“. 
Ambasador Niemiec wstał, wyjął białe ręka- 
riczk i. włożył je na ręce, nie biorąc przed 
tym do ręki p.óra, które mu wręczał służący. 
Zanim mogli się zorientować „sdwokaci" zwy­
cięskich mocarstw, co to ma oznaczać, 
sryjąe swego zmieszania „rę,’iawiczki podpisa­
ły protokuł", aby tym samym ochronić wstyd 
swoich rąk. Następnie ambasador Rantzau 
..podniósł się całą swoją postacią, zdjął rę­
kawiczki, położył je na stole, skłonił się lekko 
i opuścił trybunał". ----- ----------’----

Nikt z obecnych, patrząc na biel skóry, le­
żącą na. stole, którą oświetliły prom eńie słoń­
ca, nie mógł się zorientować, co miało oznaczać 
to postąpienie ambasadora niemieck ego. Białe 
te rękawiczki, oświetlone szyderczym promie­
niem -słońca były największą św’ętością w 
sali Weręalu, aby na jedną chwilę zburzyć 
triumf zwycięzców.

Anegdoty historyczne
WYJŚCIE Z TRUDNEJ SYTUACJI

Hrabina de Genliś (1746—1830; lite­
ratka, wychowawczym przyszłego króla 
Francji Ludwika Filipa) rniaiał nie zbyt 
rycerskiego męża, który podczas jakiejś 
małżeńskiej sprzeczki uderzył ją w 
twarz.

Wzburzona hrabina udała się do praw 
njków o wszczęcie kroków rozwodowych 
ale ci, ku jej zdziwieniu orzekli, że po­
dany przez nią powód, wobec braku 
świadków zajścia, w ogóle nie ma przed 
prawem znaczenia. .

Pana de Cenlis wróciła spokojnie do 
domu, podeszła niepostrzeżenie do męża 
i wymierzywszy mu zhenacka potężny 
policzek, powiada:

— Masz, zwracam ci twój policzek, bo 
doprawdy nie wierni, co z nim zrobić!
KIEDY JADAĆ

Zapy tano raz Diogenesa (ur.- . około 
413 r. przed Chr.) w jakich godzinach 
najlepiej przyj.mować posiłki.

Na to filozof:
— Jeśli jesteś bogaty, jedz' kiedy 

chcesz — jeśli jesteś biedny, jedz, kiedy 
możesz.
TYLKO W JEDNĄ STRONĘ

Tomasza Mora (1478—1535; kanclerz 
Henryka VIII) skazanego na ścięcie z 
powodu nieuznawania duchowej władzy 
króla, iprowiaidzoaio na miejsce kaani-. Ćziu 
jąc się osłabionym, kanclerz ..zwrócił się 
do kogoś z obecnych, żeby go ujął pod 
ramię’ i podprowadził na podwyższenie.

— Bardzo parna przepraszam — po­
wiada- - Z (powrotem nie będę już y..na 
molestował o podobną przysługę.

NIGDY ME WIADOMO
Wielki bajkopisarz Ezop (VII lub VI 

w. przed Chr.) był ża swoich młodych 
lat 'zwyczajnym niewolnikiem Jego pan 
filozof Ksar.tos, wysłał go kiedyś w dro­
gę .z jakimś poleceniem.

Po drodze Ezop natknął się na pewne­
go obywatela, niezbyt przyjaźnie uspo­
sób cnego wobec Ksantosa, i dlatego — 
mając widocznie ku temu powody, by 
nie zdradzać celu ipodróży — na pytanie 
dokąd idzie, odpowiedział:

— Właściwie sam nie wiem, do­
kąd idę.
BRAK OGNIA

Pewien młody grafoman udał się do 
Pascolicgo (1855—1912, wielki poeta 
włoski) 'pragnąc zasięgnąć jego opinii o 
jednym .ze swoich poematów’.

Pascoli wysłuchał cierpliwie 'długiego 
wierszydła i. mówi:

— Pańskim wierszom brak ognia...
— To znaczy — podchwytuje wierszo 

kleta'— że powilnienbym dodiać im wię­
cej żaru?

— Ach, nie! Ja myślałem raczej o 
wrzuceniu ich do ognia.
NIE GWIZDA SIĘ, ZIEWAJĄC

Młodemu kompozytorowi zdjęto operę 
z afisza zaraz po pierwszym .przedsta­
wieniu. .

Znajomi pocieszali go jak mogli. Ktoś 
mówił:

— A jednak, pomimo wszystko, wcale 
cię ne wygwizdano?..

— Naturalnie —odezwał się obecny 
pray rozmówię mistrz Massenet (1842— 
1912)' — bo jakże móżnd gwizdać, gdy 
się zaew&l "

kryte na końcu gazety artykuły wstęp­
ne. Poza tym dobierał umiejętnie wiado­
mości, przemycał w nich słowa uznania 
lub potępienia. Ponieważ szlachcic czytał 
gaizótę od nagłówka do adresu drukarni, 
a wierząc w jej bezstronność wykuwał 
wszystko na pamięć, przeto niepostrzeże. 
nie przesiąkał jej zapatrywaniami'.

Powodzenie Gazety było ogromne; 
wciąż żwrastal nalkład, pierwsze numery 
trzeba było odbić po raz drugi, bo póź­
niejsi prenumeratorzy obcięli mieć kom­
plet — w głuche wieczory odczytywano 
sobie na prowincji rocznik Gazety jak 
dobrą .powieść.

Skoro były dwa pisma, musialy też 
być wzajemne pałajanki. Łuskina nazy­
wał Gazetę Narodową kontrabandową i 
złodziejską, a jej wydawców szelmami 
i nieukami. Wynajdywał błędy .zecerskie 
i naigrywał się z nich. Co tydzień wyle­
wał kubełek inwektyw na patriotycz­
nych bezbożników. Niemcewicz nie po­

zostawał dłużnym, rzadziej, ale celniej 
dogryza! Łuskanie, że wydaj e gazetę dla 
akuszerek, bo wynikom ich działalności 
najwięcej miejsca poświęca. Dowcipne 
te polemiki ożywiały pisma, rozweselały 
czytelników i były fundamentem popu­
larność prasy w Polsce.

Mimo arcypażytecizności Gazety Niern 
cewicz z .przyjaciółmi nie słyszał słów 
zachęty, Stanisław August czyitał ją pil­
nie, okropnie się zioścd, gdy znalazł coś 
nie po swojej myśli, wciąż mówił reda­
ktorom :

— Jesteście posłami, macie talent, no 
sicie szacowne uaaw.ska, nieprzystoi 
wam babrać się gazeciarstwem. Skończ­
cie z tą bzdurą!

Tegoż mniemania był książę Adam 
(Czartoryski):

— Mój panie Julianie, tłiuT.uezył, to 
zgrom, by rzecz napisana w niedziele — 
już we środę ukazywała się w. druku! 
Gazeciarz tworzy w pośpiechu, więc za­
wsze będzie płytki i mierny. Platon 'ni­
gdy z żadną gazetą nie nie miał wsjoól- 
nego i proszę —: jaki dobry rezultat!!

Wypaplanie w sejmie jałowej, przez 
nikogo nie słuchanej, mowy przynosiło 
zaszczyt i powszechne uznanie — spryt­
ne spreparowanie numeru, który czytały 
tysiące i wywierał wpływ, zbywano po­
gardliwym lekceważeniem.

Wobec powszechnego braką zrozumie­
nia znaczenia prasy niesłychanie było 
'trudmo o materiał... O krajowe wiadomo­
ści nie mógł się Niemcewicz doprosić; —■ 
po co? na co? co to ciekawego? — mru­
czeli wszyscy. Podczas woj ny 92-go roku 
Niemcewicz błagał króla, by mu komu­
nikowano biuletyny przysyłane z placu 
boju do jego kancelarii — naturalnie, 
nigdy niczego się stamtąd nie dowie­
dział. Cudzoziemcy, jako bardziej roz­
garnięci, byli uczynniejsi. Engestróm i 
Gastróm z posei-Stwa szwedzkiego, An­
glik- Haiłes, Lucohesini i jego zastępca 
Goltz udzielali mu śkrawków swoich ku­
rierów. Lucchesiniowa, gdy się dobrze 
spisał w nocy, dostarczała mu całych ra­
portów. O wypadkach ragranioznych 
Gazeta- Narodowa informowała zawsze 
grubo wcześniej od Warszawskiej. Z pra 
sy cudzoziemskiej też caerpa.no pełnymi 
rękami. To też mimo wszelkie wysiłki, 
Gazeta była więcej Obcą, niż Narodową.

Gazeta dawała sipore zyski, należało 
się z tym kryć, bo zarabianie piórem wy 
wołałoby w salonach zjgodny okrzyk: — 
pfe! W Polsce jedynie prostak mógł -pie­
niądze zarabiać. Dystyngowanemu cizlb- 
wiekowi godziło się je tylko — dosta­
wać.

Mostowski i Weyss-eirahoff wkrótce o- 
styglj w zapale, zrzadka trącali piórem. 
Cały ciężai' pisma dźwigał Niemcewica 
dobrawszy sobie do pomocy zdolną, lesz 
marną kreaturę — ekskleryka Szymań­
skiego.

■ Niemoew-uu to pierwszy polski praw­
dziwy driennikairz.

Ciężkim był zawód 

AKTORA
Ciężka byłą ongi dola aktora. Zawód 

artysty dramatycznego uważany był za 
hańbiący i człowiek, .poświęcający się 
scenie bpwał zazwyczaj wyklinany przee 
swą redzimę j był .zmusminy, jak np. 
M-oliere, do zmiany nazwiska.

Aktor -nieumiejcąy należycie roli w o- 
becnóści ,ki’ó!a, lub jakiego możnowład- 
cy,. skazywany był zazwyczaj na więzie 
mie, a zdarzały się wypadki, że niefo-r- 
tunny artysta Skazywany zostawał na 
kalię śmierci.

Nie łatwą też rzeczą było grać wobec 
publ baności, która zazwyczaj nie zdra­
dzała najmniejszego zainteresowania 
się tym, có się dzieje na scenie, animu­
jąc .się towarzyską rozmową.

Zawód więc aktora był' trudny bardzo 
a nawet niebezpieczny, czego, najle­
pszym dowodem może być fakt, iż pod­
czas przedstawienia -na dworze Jana 
Kązhnierza, podpita szlachta'• wystrzela­
ła fr-aincuskich aktorów za? to, że grali 
sztukę ■nieodpowiaiającą. orientacji poii- 
tyaznej Polaków.

caerpa.no
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Firma Dietel przed wojną i dzisiaj
W ostatnich czasach Sławną się stała 

firma Dietel, sławna nie najleipszą sła­
wą. Zaazędo się od patyczflca... ogrodni­
czego. Na caym się jeszcze skończy nie 
wiadomo. Coraz to nowe sprawy j, spra­
wki wychodzą dotyczące zarówno knzyw 
doenia pracowników jaik i niechętnego 
ustosunkowywania się do — mówiąc naj 
ogólniej — rzeczywistości polskiej.

To ustosunkowanie musi ulec tzimianie 
i wśród właścicieli tej firmy musi, po­
wstać stuprocentowy szacunek dla usta­
wodawstwa polskiego i władz polskich.

W niektórych dsienintach sięgnięto 
do historii firmy Dietel. Do tych czasów 
gdy to w pałacu dietlcwskiim z honorami 
przyjmowani, byli generał gubernatorzy 
rosyjscy, gdy odbywały się wspaniałe 
uczty na cześć „dostojnych" gościł, a 
pańk cały wspaniale iluminowano, żarnie 
niając w jakąś zaczarowaną krainę.

Przy opisy wianiu tych rzeczy popełnio­
no trochę nieścisłości, a raczej., przeo­
czeń. Imputuje się naiprzykład w niektó­
rych dziennikach, założycielowi fabryki 
tendencje rusofilskie czy rusyfikator- 
akie w związku z -wybudowaniem gma­
chu gimnazjalnego, szkoły powszechnej 
t. aw. „Aleksandrówki" i współudziału 
przy budowie cerkwi itp.

O ite nam wiadomo właściciele kiero­
wali się zupełnie innymi pubudkami. — 
Obce im były jakieś sprawy polityczne 
czy społeczne, najzupeiUniej obojętne 
sprawy pofliskie. Kierowali się po prostu 
interesem, sprawą pomnożenia swego 
majątku, chociażby działo się to z krzy­
wdą społeczeństwa polskiego.

Jeżeli do nich .mijała dostęp w ogóle 
jakaś polityka to' wyłącznie (polityka nie­
miecka, zdążająca przed wojną świato­
wą do zdobycia jak 'największych wpły­
wów w Rosji. Przemysłowcy niemieccy 
lokujący się wzdłuż pasa pogranicznego 
cieszyli się dużym poparciem rządu nie­
mieckiego i korzystali z wielu ulg. Nie­
wątpliwie — polakożerczy rząd niemiec­
ki z uznaniem patrzył na budowę rosyj­
skiego gimnazjum w Sosnowcu przez 
przemysłowca niemieckiego. A przemy- 
sjotwiec niemiecki piekł tymczasem przy 
tym ogniu dwie pieczenie: jedną dla rzą 
dów zaborczych a drugą dla siebie.

Jakąż to pieczeń piekł dla siebie? — 
A no następującą: Istniał ukaz zabra-:

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE
Bywają uldzie, którzy pozostawiają wśród 

otoczenia niezatartą pamięć i ogólną szczerą 
sympatię.

Do takich ludzi należał zmarły przedwcześ­
nie śp. Kazimierz Wojciechowski, długoletni 
współpracownik Warszawskego Towarzystwa, 
kierownik powierzchni na kopalniach Kazi­
mierz i Juliusz. Poświęcając tych kilka, słów 
Jego pamięci podkreślić należy przede wszy­
stkim rzadki w stosunkach w przemyśle za- 
głębiowskim fakt, że śp. Kazimierz Wojcie­
chowski był wielkim przyjacielem robotników; 
był ich opiekunem, obrońcą i doradcą. Nic więc 
dziwnego, że zyskał sobie wśród licznych swych 
podwładnych pracowników szczerą miłość, cze­
go najlepszym dowodem był Jego pogrzeb, 
który zamienił się w prawdziwą manifestację. 
Łzy w oczach starych, steranych pracą górni­
ków były najlepszym świadectwem uczuć mi­
łości i szacunku, jakimi się cieszył Zmarły. 
Śp. Kazimierz Wojciechowski może się po­
szczycę wielkim życiowym sukcesem: nie miał 
on nigdy wrogów. Ci wszyscy, którzy Go znali 
i stykali się z Nim czy to w j>racy zawodowej, 
czy też społecznej, czy wreszcie na gruncie to­
warzyskim darzyli Go szczerą sympatią i od­
nosili zawsze do Niego z głębokim szacunkiem 
i ufnością. Prostolinijny, szczery, gotowy za­
wsze do wyświadczenia komuś takiej czy in­
nej przysługi śp. Kazimierz Wojciechowski by! 
pewnego rodzaju unikatem wśród egoizmu i 
sobkowstwai w życiu Zagłębia. To też długo, 
bardzo długo będz'e Go brak wśród tych, z 
którymi się stykał i pracował.

W pogrzebie śp. Kazimierza Wojciechow­
skiego poza liczną rzeszą pracowników War- 
szawsk ego Towarzystwa z dyrektorem na­
czelnym inż. Grychowskim na czele wzięli u- 
dział liczni Jego przyjaciele i znajomi oraz 
przedstaw ciele zagłębi o wski ego świata prze­
mysłowego. Trumnę ze szczątkam ciała pod­
czas eksportacji jak i pogrzebu nieśli przez 
cały czas na barkach przyjaciele Zmarłego, ro­
botnicy i górnicy.

Przez śmierć śp. Kaź mierza Wojciechow­
skiego robotnicy Warszawskiego Towarzystwa 
ponieśli wielką, niepowetowaną stratę. Ubył 
bow:em człowiek, który zysk wał ludzi ser­
cem i który mógł wiele jeszcze zrobić dobre­
go. Przedwczesna śmierć zabrała Go na za>- 
wsze. Nie ma Go już wrśdó nas, ale żyje i żyć 
będzie długo jego duch. Niech C' ziemia lekką 
bedzle nrawy i szlachetny człowiekul

■niający nabywania gruntów od włościan 
(Sosnowiec wówcaias nie był miastem), 
a fabryka na gwałt 'potrzebowała tere­
nów. Postanowiono tedy wybudować 
szkolę i poczęto kupować tereny pod 
Szkołę. Sporo terenów wyfcuipiwo < zanim 
znalazł się jeden kawałek dobry, odpo­
wiedni pod szkołę.

Takież same lub podobne pobudki (w 
innych wypadkach może chodziło o ty­
tuł lub order...) działy się przy budowie 
szkoły powszechnej i budowie cerkwi.

Niewątpliwie na „społecznych" pocią­
gnięciach w stosunku do rządu rosyj­
skiego fi-rma Dietel nieźle zarobiła, stała 
się właścicielem pięknych terenów w cen 
brum miasta, stała się właścicielem prze 
pięknego parku, otoczonego wysokim

murem, a na wierzchu szkłem posypa­
nym. W tym parku odbywały się wspa­
niale zabawy na cześć rosyjskich urzę­
dników, dziesięć tysięcy lantpek dekoru­
jących ścieżki i wspaniale altany zamie­
niało park w bajkę z tysiąca i jednej 
nocy.

Im więcej ncajaśniały się twarze go­
ści w refleksach tych itanunacyj tym 
mroczniejsze stawały się twarze robotni­
ków polskich. Za te kcsztownie przyję­
cia, za tą społeczną działalność fabry- 
karata oni płacili głodowymi, zarobkami.

Wiele się zmieniifo w Polsce od tych 
czasów. Nie amieniły się mutry w fabry­
ce Dietel, posypane szkłem, a strzegące 
zazdrośnie panku, nie zmienił się stosu­
nek do robotnika polskiego.

To jednak musi się zmienić.

Mauracia J Bilf z
Program na m-c lipiec 1938 r.

1) Świetny duet taneczny dwie znane 
z urody siostry K WIATKO WSKIE 
w tańcach ekscentryczno - charakte­
rystycznych,

2) Przemiła i sympatyczna tancerka 
ALA TRUZI w swoim repertuarze.

Znany zespół muzyczny pod batutą
p. KARSAWINA

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

KALENDARZ DNIA
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Niedziela
7 Braci Męczenników 
Słowiański: Radziwoja
Słońca wsch. 5.2S, zach. 1955 
Księżyca wsch 18.8, zach 1,40

PRZYSŁOWIA:
Gdy Siedmiu Braci Śpiących 
Kroplą dżdżu porosi. 

Na siedmiotygodniową 
Wilgoć się zanosi.

ZŁOTE MYŚLI
Doświadczenie jest mistrzynią życia. Goethe.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁOBIE: „Stawka o życie"
EDEN: 1) „Parada gwiazd Warszawy", 2) 

„Dziesięć lat życia".
PATRIA: 1) „Zaginiona wyspa", 2) „Złote 

kobietki".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
H. RogowsJdego — ul. Małachowskiego 12

HISTORIA PODAJE:
1685 Zwycięstwo nad Tatarami pod Jazłowcem 
1704 Wojew. St. Leszczyński obrany królem. 
1797 Gem. Dąbrowski składa w ręce Napoleona 

losy narodu polskiego.
1919 Sejm uchwala reformę rolną.

PODSŁUCHANE

Pingwiny
Lody „pingwiny" — oto przysmak' w dnie 

upalne.
Stanąłem w kolejce przy pawiloniku z ,,ping­

winami", aby choć trochę orzeźwić wyschnięte 
podniebienie. Obok mnie prowadź ło dyskusję 
dwóch młodzieńców:

— Zbierasz patyczki? <
— Nie...
— Frajer jesteś. To nie wiesz, że za 5 pa 

Łyczków dają jednego „p ngwina"? Ja już 
mam cztery...

— A na cóż im tc patyczki?
— Na co? na „pingwiny"... Ciągle będą no- 

jve patyczki skrobać!...
Odechciało mi się „pingwina". Chłopaki o- 

brzydzili mi całkowicie dotychczasowy przy­
smak.

Likwidacja strajku
DZIĘKI INTERWENCJI P. STAROSTY

Na skutek interwencji starosty p. Walew­
skiego trwający od klku dni strajk w zakła- 
da- h ceramicznych Blausteina w Sosnowcu zo­
stał przerwany i wczoraj robotnicy podjęli 
pracę. W sprawie zajścia, które było przy­
czyną wydalenia z pracy robotnika, w obron ę 
którego stanęła załoga, p. stąrosta polecił 
przeprowadzić dochodzenie policyjne. Jeżeli się 
ckaże, że pracodawca spowodował zajście 
swym zachowaniem, wydalony robotnik będzie 
przyjęty z powrotem do pracy.

Konferencja w sprawie ostatecznej likwida­
cji zatargu w zakładach Blausteina i zawar­
cia układu pracy — odbędzie się we wtorek.

X OSOBISTE. Dr med. Tadeusz Kosibowicz, 
dyrektor publicznego powiatowego szpitala w 
Będzinie rozpoczął 5-tygodn.owy urlop wypo­
czynkowy.
X Z POWODÓW NIEZALEŻNYCH OD 
RADY NADZORCZEJ I ZARZĄDU — 
Walne Zgromadzenie Członków Udziało­
wców Spółdzielni Wytwórczo Mechani­
cznej Peowiaków pod nazwą ,Wspólna 
Praca" zostaje odłożone na ni'qizielę dn. 
1-go września 1938 r.

-------ooo-------
P. T. Szpotański

P. O. DYREKTORA „POLSKIEGO RADIA"

Po śmierci śp. Romana Starzyńskiego tym­
czasowe kierownictwo Polskiego Radia objął 
p. Tadeusz Szpotańsk', b. wiceprezydent War­
szawy, zasłużony działacz społeczny i redaktor 
„Niepodległości".

X ZARZĄD POLSKIEGO BIAŁEGO KRZY­
ŻA W BĘDZINIE zwraca się do instytucyj 
i osób, które w tygodniu propagandy PCK 
otrzymały listy składek, znaczki i nalepki — 
o zwrot. Zarząd PBK prosi, by wspomniane 
znaczki i nalepki oraz l sty składkowe (choć­
by niewypełnione) były zwrócone do 25 bu.

Wyjazd do Okradzionowa
UBEZPIECZONYCH

Ubazpieczaln a, Społeczna w Sosnowcu za­
wiadamia wszystkich zainteresowanych ubez­
pieczonych, że wyjazd na kolonie letnie do O- 
kradzionowa nastąpi w dn u 11 bm., tj. w po­
niedziałek z następujących miejscowości: z So­
snowca sprzed gmachu Ubezpieczałni Społecz­
nej przy ul. 3 Maja o godz. 5 rano; z Będzina 
z miejscowej placówki ul. Piłsudskiego o godz. 
8 rano; z Dąbrowy z miejscowej placówki, uL 
Sienkiewicza o godiz. 8 rano.

Zwraca się uwagę na punktualne przybycie.

Magazyny kółka rolniczego
W GRODŹCU

Zarząd Kółka rolniczego w Grodźcu zburzy 
w najbliższym czasie stare budynki i wybu­
duje nowe magazyny. Trzeba zaznaczyć, że 
Kółko rolnicze w Grodźcu, którego głównym 
założycielem był śp. Sylwester Wieczorek, roz­
wija się wspanale i zasięgiem swym obejmuje 
coraz to nowe wsie w okolicy.

Jest to jedno z najlepiej zorganizowanych 
kółek rolniczych w Zagłębiu.

Rozwój swój i powstanie kółko grodzieckie 
zawdzięcza w dużej mierze p. Ciechanowskiej.

B. ochotnicy z lat 1918-1920
ZAOPATRZEŃ NIE OTRZYMAJĄ

Min. spraw wojskowych gen. Kasprzycki u- 
dzielił odpowiedz' pos. Zubrzyckiemu na inter­
pelację w sprawie uprawnień b. ochotników 
wojsk polskich w zakresie odznaczeń i pier­
wszeństwa przy zatrudneniu oraz opieki.

P. minister m. in. oświadczył:
— Jeżeli chodzi o ochotników z wojny 1918 

—'1921, to przyjście im z pomocą przez zape- 
wniene pierwszeństwa w przyjmowaniu de 
pracy dało by się zrealizować na podstawie 
osobnej ustawy. Wydanie zaś ustawy, przy­
znającej ochotnikom z wojny 1918—1920 za­
opatrzenia pieniężnego, do którego obecnie na 
zasadz ę ustawy z dnia 2 lipca 1927 r. upraw­
nieni są uczestnicy walk o niepodległość paa-
stwa polskiego, minister skarbu uważa za nie­
możliwe ze względu na znaczne obciążenie

LEŻAKI
MASZYNKI DO LODOW
ARTYKUŁY TURYSTYCZNE

POLECA

"METALURGIA”

Kredyty inwestycyjne
DLA WARSZTATÓW RZEMIEŚLNICZYCH

W najbliższych dnach Bank Gospodarstwa 
Krajowego przenaczy 3 miliony zł na kredyty 
inwestycyjne dla rzemiosła. Będą one udziela­
ne na okres do 16 kwartałów t. zn. do czterech
lat, gdy dotychczas wszelkie kredyty warszta­
ty rzemieślnicze uzyskiwały na 6, a najwyżej 
10 kwartałów.

Oprocentowane kredytów wynosić będzie 
6 proc, w stosunku rocznym. Rozprowadzać je 
będą komunalne kasy oszczędności i spółdzael 
nie kredytowe.

Pożyczki będą udzielane na zakup nowych 
maszyn, renowację warsztatów oraz lokali, w 
których się mieszczą itd.

Kredyty te uruchomiono obok przyznanych 
już kredytów obrotowych dla rzemiosła.

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 
właśc. Stefan Klimaszewski 

= SOSNOWIEC
ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

-oOe----
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodniu w 
Sosnowcu zanotowano następujące przypadki 

zgonów na choroby zakaźne:zachorowań
dur brzuszny—5, płonica—1, błonica—2, odra 
—3, krztusiec—17, gruźlca—10 (4 zgony), 
jaglica—1.

X ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU B. O- 
CHOTNIYÓW ARMII POLSKIEJ W SOSNO­
WCU p >daje do wiadomości, że sekretariat od­
działu oynny jest w ponedziałki, środy, 
czwartki i soboty od 15 do 19, a we wtorki 
i piątki <d 18—20. Adres: Dom Społeczny, ul. 
Żytnia 10, pokój nr 17.

X WYJAŚNIENIE. P. Marian Urbańczyk z 
Dąbrowy komunikuje nam, że ńe ma nic 
wspólnego z osobnikiem tego samego imienia 
’ nazwiska, pochodzącym z Zagórza i' karanym 
za przemyt zapalniczek, o czym donosiła pra­
sa. P. Urbańczyk nie jest spokrewnionym z 
tym osobnikiem i nawet nie zna go zupełnie.
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Robotnicy i radio

Skargi robotników walcowni „hr. Renard”
Mieszkańcy walcowni hr. Renard, a 

przede wszystkim robotnicy mają unie­
możliwione korzystanie <z radia w ciągu 
dinia. Dzieje się to dla tego, iż elektro­
wnia renardowslkia wyłącza prąd skoro 
świt, a włącza popieno wieczorem.

Od dłuższego czasu skarżą się na ten 
stan rzeczy robotnicy tej walcowni, jak 
dotąd bezskutecznie. Dla ilustracji — 
rozgoryczenia, jakie zapanowało z tego 
powodu — przytaczamy dwa listy pisa­
ne do Polskiego Radia w Katowicach.

Jeden w luitym hr., a drugi w maju 
br.

14.H. 38. 
Do

Polskiego Radia w Katowicach 
PROŚBA

My, mieszkańcy Walcowni hr. Re­
nard vz Sosnowcu komunikujemy, że- 
nie możemy słuchać radia przez cały 
dzień, bo fabryka wyłącza mam prąd 
o 7 rano a puszcza dopiero o godła. 5 
po południu, a pracujemy na trzy 
zmiany więc o ile pracujemy wieczo­
rem to jesteśmy całkowicie pozbawie­
ni słuchania i korzystania z radia a 
jest nas dużo.

Prosimy uprzejmie o łaskawą po­
moc aby Fabryka dała prąd i będzie­
my płacić ile nam każą.

Sosnowiec-Walcownia 30.5 38 r.
PROŚBA

My, mieszkańcy kolonii Hr. Renard 
Sosnowiec zwracamy się do Szanowne­
go Pana.' Dyrektora z prośbą, że fa­
bryka wyłącza nam prąd i przeto je­
steśmy pozbawieni słuchania radia, 
nie możemy brać udziału w żadnym 
konkursie bo jak wyłączą prąd o godz 
4 rano to dopiero puszczą o 7 wieczór, 
a pracujemy na trzy zmiany więc jak 
nam wypadnie pracować w nocy to 
już cały tydzień a nieraz i miesiąc — 
jesteśmy pozbawieni słuchania radia. 
Zachłanny kapitał francuski ciągnie 
zyski z nasizej Polski a nam Polakom 
utrudnia nawet słuchanie radia

Prosimy o interwencję i odpowiedź 
przez radio wieczorową porą czy bę­
dziemy mieli prąd, czy też mamy po­
likwidować radia. Kończymy i prosi­
my o przychylne załatwienie naszej 
sprawy.

Znamienne są owe listy i niezbyt po­
chlebne świadectwo wystawiają elektro 
wini renardowskiej jeśli chodzi o usto-

siunkowanie się jej do akcji radiofoniza-1 wiednie zarządzenie zmieniające dętych 
cyjnej. I'czasowy stan rzeczy w kierunku umo-

Naleźy przypuszczać, iż dyrekcja wal- żliwiemia korzystania robotnikom z do- 
cowni wyda w najbliższym czasie cdpo-' brodziejstiw kulturalnych XX wieku.

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątroby 
i przy złej przemianie materii. Żądać w apte.kach i składach aptecznych. 5159

Dąbrową i Nin wtNa i oomoca
eksmitowanym wskutek zarządzeń sanitarnych

MOŻEBY I SOSNOWIEC POMYŚLAŁ O TYM.

W Dąbrowie urzędowała wczoraj ko­
misja sanitarno-porządkicwa, w skład 
której wchodzili m. in. prezydent miasta 
Trzęsimiech, wieeprez. Cupiał i komi­
sarz policji. Komisja poleciła zburzyć 
cztery rudery i zakwalifikowała do zbu­
rzenia około 50 ruder i bud, których wła 
ścielele w ciągu najbliższych dni otrzy­
mają odpowiednie nakazy.

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski 
w Dąbrowie czyni jednocześnie starania 
o przyjście z pomocą tym, którzy będą 
eksmitowani j chce im zapewnić dach 
nad głową. Oczywiście akcję Magistratu 
hamuje brak środków finansowych, nie 
mniej jednak przy dobrych chęci ach — 
wiele będzie mogło miasto arobjć.

Dobrym wyjściem z trudności byłoby 
ulokowanie eksmitowanych w budyn­
kach kolei zagórskiej, stojących bezuży­
tecznie i baz opieki. Gdyby Magistrat 
zwrócił się do kolei o wydzierżawienie 
tych budynków, z ps-wncścią kolej nie 
anałaeła by powodów do odmowy. I tak

otrzymuje aa dość słoną cenę cztery bie- 
lane ściany, w których trudno znaleźć 
choćby jeden gwóźdź. Przydałaby się 
również od czasu do czasu kontrola cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, sprze­
dawane na miejscu.

O ile wyszczagółnictae wyżej bolączki 
zcstoną usunięte — rozwój letniska Żar­
ki byJby zapewniony.

H. S.

ggKS)saeDBBB3G£B3 2>z8:a»aaaBaB|g 
rHOTEL FRANCUSKIS
B ARAKÓW
g Luksusowo urządzony — Centralne g
■ ogrzewanie — Winda (Lift) — Ciepła g 
B i zimna woda — Pokoje z łazienkami a
■ Telefony miastowe i międzymiastowe, ■ 
§ -we wszystkich pokojach — Ap;rta- g 
B menta — Kawiarnia — Wykwintna B

restauracja. 3167 w
CENY POKOI OD ZŁ. 6.— a

?L Telefon centrali 152-95
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już wiele budynków kolejowych w Za­
głębiu sterczy bezużytecznie.

Godny zanotowania jest fakt, że nie 
tylko Dąbrowa pomyślała o przyjściu z 
pomocą pokrzywdzonym na skutek akcji 
porządikcwio-sanitarnej, ale także i Bę­
dzin, którego rada miejska na ostatnim 
posiedzeniu powzięła odpowiednią u- 
chwałę w sprawie zapewnienia opieki 
eksmitowanym z brudnych bud i miler.

Pnzy dobrych chęciach i Sosnowiec, 
najbogatsze z miast Zagłębia, mógłby 
przyjść z wydatną pomocą pozbawionym 
dachu nad głową. Pod Klimontowem — 
znajdują się całe kolonie niewykończo­
nych domów jednego z Towarzystw wę­
glowych. Można by je wynająć i tanim 
kosztem wykończyć.

Akcja pomccy dla osób, które zostały 
skrzywdzone na skutek zarządzeń sani- 
tamo-parządfcowych mogłaby dać dobre 
zupełnie wyniki,, gdyby choć część pie­
niędzy z g-zywien nakładanych na wła­
ścicieli domów mogła być obrócona na 
jej rozszerzane.

Głosy publiczne
1 9 

Przyszłość letniska Żarki 
— leży w rękach właścicieli domków i pensjonatów

APARATY WECK I
szkła hermetyczne

MISKI 80 KONFITUR I
poleca: 

„METALURGIA” 
■ ■■■■ wlaśc. Stefan Klimaszewski 
= SOSNOWIEC 
-S= ul- Warszawska 8. Tel. 617-90.

W związku z zamieszczonym wczoraj 
w „Kurierze Zachodnim3 artykułem o 
naszych bolączkach letniskowych i tury­
stycznych — pragnę dorzucić parę słów, 
parę słów.

W powiecie Zawierciańskim, w odle­
głości 55 km. od Sosnowca (l1/- godz. ja 
zdy pociągiem), znajduje się osiedle le­
tniskowe. Żarki, położone w zdrowej, su­
chej lesistej okolicy.

W ostatnich latach w Żarkach powsta­
ło wiele will j domków, które w b. sezo­
nie są prawie wszystkie zajęte przez le 
tników z Częstochowy, Zawiercia i Za­
głębia Dąbrowskiego.

Miejscowość ta ma widoki dalszego 
rozwoju i w przyszłości mogłaby stać się 
jednym z letnisk, cieszących się dużą, 
znacznie większą niż obecnie frekwen­
cją.

Aby jednak do tego doszło musi się 
zmienić gruntownie stosunek odpowlei-

Doroczny marsz
SZLAKIEM KADRÓWKI

Na ratuszu krakowskim pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dr Kaplickiego odbyło się 
posiedzenie kom tetu obywatelskiego 14 mar­
szu Szlakiem Kadrówki.

Na posiedzeniu wybrano komitet honorowy 
i wykonawczy, do którego zostali powołani 
przedstaw ciele społeczeństwa z terenów woje­
wództw krakowskiego j kieleckiego.

Remont szosy
GRODZIEC — BĘDZIN

Przystąpiono do remontu drogi Grodz ec — 
Będzin, która jest bardzo zniszczona i przed­
stawiała niezwykłą udrękę dla korzystających 
z tej drogi. Ponieważ na drodze tej panuje 
wielki ruch, było by pożądane wybudowanie 
trwałej jezdni z klinkieru lub granitu.

Budowa szos z kamienia wapiennego w Za­
głębiu, ze względu na duży ruch, jest nieodpo­
wiednia i powoduje tylko nadmi“rne wydatki 
as ssęsty remont

Pozdrowienia harcerzy
Z GOŁONOGA

Przebywająca w Wielkej Sopotni na obozie 
p.xi uanuoumi 39 ZDH z Golonoga nadesłała 
nam poniższe pozdrowienia :

„Pozdrowienia z obozu stałego pod namio­
tami w uroczych górach Besk du przesyłają 
kochanej Redakcji, rodzicom, przyjaciołom 
drużyny wszystkim znajomym. Jesteśmy 
zdrowi, cali •’ sirzęśliw'. Niech żyje idea har­
cerska! „Czuwaj" 59 z Gołonoga. Wielka So­
fo .nia 7.7 193? r.“

Pożar od słońca
W CZELADZI

Od kilku dni panują upały. Onegdaj ww 
buchl pczar w domu p. Ludwika Stelmacha 
przy ul. Milowickiej w Czeladzi.

Od rozgizanej szyby okienka, umieszczone­
go w- dachu zapaliło się próchno, a potem kry­
ty gontami dach.

Na miejsce pożaru przybyła policja i straż 
ogniowa, która ogeń ugasiła.

Jest to rzadki wypadek powstania pożaru 
od słońca.

nich czynników do Żarek, a przy tym i 
nastawienie tutejszych właścicieli do­
mów i sklepów do l-toków.

W pierwszym rzędzie dyrekcja kole­
jowa w Warszawie powinna przyznać 
ulgi dla mieszkańców Zagłębia wyjeżdża 
jących do Żarek. Ulgi takie przyznano 
w b. roku dla Częstochowy. Dlaczego 
pominięto Zagłęb e trudno się tego do­
myśleć.

Wydział powiatowy w Zawierciu — 
mógiby się postarać udostępnić wresz­
cie dojazd do Żarek dla samochodów, 
boweim dotychczas trudno o tym ma­
rzyć. Byłby również czas, abjfc zajęto się 
zelektryzowaniem Żarek, obecnie bo­
wiem jedynym oświetleniem osiedla jest 
nafta lub świece.

A wreszcie właściciele will j domków 
letniskowych powinni zapewnić chociaż 
minimum wygód letnikom. Dotychczas 
praktykuje się w ten sposób, że letnik

Brak fachowych pracowników

NADESŁANE

Wyjaśnienie
TOWARZYSTWA ,,WIARUS"

W dniu 7 bm. w dzienn ku „Siedem Groszy* 
ukazał się notatka pt. „Ładny strażnik — za­
miast pilnować kradł". W wymienionym arty­
kule Redakcja ,,Sieoem Groszy" wymien ia, że 
w Towarzystwie ochorny mienia w Sosnowcu 
wykryto nowe nadużycia.

W związku z powyższym zmuszeni jesteśmy 
yjaśnić, iż nasze przedsęb orstwo ochrony 

mienia „Wiarus" w Sosnowcu nie ma nic współ 
nego z Towarzystwem ochrony mienia w Dą­
browie Górn czej, którego właścicielem jest 
p. Zygmunt, mający swoją filię w Sosnowcu

Nasze przedsiębiorstwo cieszy się zupeł­
nym zaufaniem tutejszego społeczeństwa i po­
dobnych wypadków nigdy ne będzie micło.

Przesiębiorstwo Ochrony Mienia w Sosnowcu

(—) Piasecki (—) Rakieć

Zapisz się na członka
P. M. S.

Około pół miliona osób 
pracuje na robotach publicznych i w przemyśle 

prywatnym
Rekordowe tempo przybrał w roku b. 

wzrost zatrudnienia. Z 554-tysięozned 
rzeszy osób poszukujących pracy w dn. 
15 lutego rb. do chwili obecnej zostało 
zatrudnionych prawie 300 tysięcy.

Wynosząca jeszcze z górą ćwierć mi­
liona liczba bezrobotnych jest jednak 
mniejsza o 45 tys. osób, niż liczba zano­
towana w tym samym okresie przed ro­
kiem.

Na robotach publicznych pracuje obe- 
eenie 236,2 tys. robotników t. zn. o 31 
tysięcy więcej, niż przed rokiem.

W przemyśle prywatnym znalazło za­
trudnienie z górą ćwierć miliona praco­
wników, z których znaczną część stano­

wią bezrobotni niezarejestrowani.

Ogólna więc liczba osób, które otrzy­
mały w roku bieżącym pracę, zbliża się 
do pół miliona. Zatrudnienie jednak ro­
śnie dalej z tygodnia na tydzień

Ostatnio znów znalazło pracę na ro­
botach publicznych z górą 4 tys. robot­
ników. Również zwiększają zatrudnienie 
przedsiębiorstwa prywatne.

W tych warunkach przekroczenia li­
czby 500 tys. mowozatruidnionyćh należy 
oczekiwać lada dzień.

Rok bieżący jest pierwszym rokiem 
masowego dopływu młodzieży do prze­
mysłu. Tym m. in. tłumaczy się fakt, że 
znalazło pracę tak wielu niezareijestro- 
wanych bezrobotnych.

Otrzymali przede wszystkim pracę li­

czni młodzi fachowcy, którzy ukończyli 
ostatńo naukę w rzemiośle, przemyśle, 
czy w szkołach zawodowych.

Mimo to w dalszym ciągu odczuwany 
jest „głód fachowców". W tej dziedzinie 
bezrobocia nie ma już od dłuższego 
czasu.

Najtrudniej natomiast jest znaleźć 
pracę robotnikom niewykwalifikowanym 
Z nich też rekrutują się obecnie pozo­
stałości armii bezrobotnych.

Wzrost zatrudnienia w Polsce jest 
objawem tym bardziej .pocieszającym, 
że w innych krajach bezrobocie nie tyl­
ko nie maleje, ale nawet wzrasta. Tak 
np. w Anglii liczba bezrobotnych w rb. 
wzrosła o pół miliona 06Ób
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Ofiarność Ząbkowic
NA FON

Obywatele Ząbkowic złożyli dotychczas ofia­
ry na Fundusz Obrony Narodowej. Na poczet 
zadeklamowanych sum wpłacili ofiary do kasy 
komitetu pp. pracownicy urzędu pocztowo-tele 
graficznego w Ząbkowicach, ną czele z nacz. 
Bronisławem Ślęzakiem 5?/o od pensji zł 1'25, 
pp.. prof. Stefan Laniewski zł 100, przemy­
słowiec Franciszek Gfbałka zł 50, Szczepan 
Soborak zł 20, Bolesław Gajek zł 5, T. Bajt- 
ner zł 5, Antom Sączewski zł 10, Ignacy Gło­
wacki zł 20, Sz. Frydrych zł 5, Adam Czar­
necki zł 25, Wojciech Błaszczyk zł 5, Ludwik 
Goleni.ewslki zł 10, Franciszek Potępa zł 10, 
Maria Adamiecka zł 10, Janina Salwńska zł 5, 
Helena Stepankowa zł 10, Alojzy Pacha zł 3, 
M. Zylberstein zł 3, M. Miodownik zł 5, Maria 
Grzybkowa zł 5, Marek Prokop zł 2, Antoni 
Dereń zł 2, Antoni Twardokęs zł 2, Roman 
Hartman zł 2, Władysława Florczykowa zł 3, 
Józef Ścib ch zł 5, Paulina Mikołajczykowi 
zł 2, J. Dyzenhaus zł 3, Józef Kozioł zł 5, Wł. 
Bereszko zł 5, Adam Knop zł 2.50, F. Frydrych 
zł 5, H. Majtlis zł 5, Stefan Otrębski zł 5, J. 
1-Iirszberg zł 3, J. Bajtner zł 3, J. Polczykie- 
wicz zł 2, R. Najman zł 1.50, Z. Bajtnel zł 5, 
Stanisław Klimczyk zł 5, Janina Wróbel zł 3, 
Andrzej Oleksak zł 10; razem zł 509.

Składki wpływają w dalszym ciągu. Komi­
tet składa wszystkim ofiarodawcom serdeczne 
padziytowŁnie.

PROGRAM RADIOWY
KTO Z RADIOSŁUCHACZY ZDOBĘDZIE 
MOTOCYKL

Druga letnia akcja premiowa pod naewą 
,,W drodze do miliona" znana już jest dzisiaj 
wszystkim słuchaczom radia. Treśc ą tej akcji, 
jak wiadomo jest przyspieszenie przyrostu 
liczby abonentów radiowych ,w celu doprowa­
dzenia jej w jak najszybszym czasie do pier­
wszego miliona. Wszyscy, którzy się zgłasza­
ją w ciągu czerwca, lipca i sierpnia, otrzymu­
ją w komitecie akcji letniej kolejne numery, 
a i'<omu z nowych radioabonentów przypadnie 
w tej numeracji liczba 15.000 — 30.000 — 
50.000, ten otrzyma tytułem premii motocykl 
lub samochód.

Sygnalizujemy, iż pierwsza liczba premio­
wana — 15.000 — os ągnęta zostanie w dniach 
najbliższych. Szczęśliwy posiadacz nr. 15.000 
otrzyma jako premię motocykl marki DKW.

Niewątpliwie lipiec < sierpień dadzą nam 
obu następnych laureatów, zdobywców naetęp- 
nych nagród.

MIOTEŁKI WARSZAWSKIE
KUPLETY DAWNEJ WARSZAWY

Dn. 10 lipca o godz. 16.30 Rozgłośnia war­
szawska nadaje na fali ogólnopolskiej słucho­
wisko p.t. ,Jkfdtełki Warszawskie" należące 
do cyklu „Kurant staroświecki", tym • ;em 
zmontowane przez Leona Schillera. Audycja 
ta to „Melodramma alegoryczna" aktora ’ ce- 
nopisarza wiedeńskiego Ferdynanda Rajmun­
da, noszącą tytuł „Chłop milionowy czy dz ew- 
czyna ze świata zaczarowanego", przerobiona 
dla teatru polskiego przez artystę Teatru Na­
rodowego Józefa Damsa w roku 1330. „Chłop 
milionowy" cieszył się wielk-m powodzeniem 
wśród publiczności warszawskiej, a kuplety 
o miotełkach, wyszydzające ówczesne towarzy­
stwo warszawskie stały s-'ę popularną śpiew­
ką stolicy. Epoka ta ożyje przed słuchaczami 
w słuchowisku radiowym.
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6.15 Audycja poranna — płyty 720 Muzyka 
lekka w wykonaniu orkiestry ochotniczej stra­
ży pożarnej fabrycznej w Kaliszu 8.15 Gazetka 
rolnicza 8.35 „Ogrodnik śląski: Uczmy się po- 
mologf — truskawki i poziomki" — pogadan­
ka 8.45 „Sobinow i Szalapin" — płyty 9.05 
„Wczasy dzieci robotniczych" — pogadanka 
9.15 Transmisja nabożeństwa 11.45 „Co słychać 
na Śląsku?" 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 
Poranek muzyczny Wykonawcy'; Orkiestra Roz 
głośni wileńskiej pod dyr. Władysława Szcze­
pańskiego. W programie muzyka baletowa 
15.00 ,J£siążki mojego dzieciństwa" — szkic 
literacki Gustawa Morc nka 13.15 Muzyka obia 
dowa Wykonawcy: Mała orkiestra P. R-, Ja­
nina Paszkowska i Chór P. R. pod dyr. Stani­
sława Nawrota 15.00 Audycja dla wsi 16.30 
„Miotełki warszawskie" — kurat staroświeck 
17.20 Transmisja z Warszawy 117.30 Transmisja 
z życia 18.00 Podwieczorek w ogrodzie teatru 
w Bydgoszczy 20.05 „Co nedzieli u Karlika — 
brzmi piosneczka, gro muzyka" — audycja re­
gionalna 20.35 Wiadomości sportowe 21.00 Ku­
kułka Wileńska p.t. „Dziwna przygoda-" 21.40 
Transmisja fragmentów międzypaństwowego 
meczu lekko-atletycznego Polska — Niemcy w 
Królewcu i wiadomości sportowe 22.10 „Cyru­
lik Sewilski" — Rossiniego — reportaż ope­
rowy z płyt.

Włodowice oczekują
na oświetlenie elektryczne

wiele starań, znajdując w swych us łowaniachW ostatnich czasach Elektrownia Okręgowa 
w Małobądzu zelektryfikowała kilka osad w 
powiecie . Zawierciańskim. Oświetlenie ele­
ktryczne dotychczas otrzymały: Kromołów, 
Siewierz, Żarki. Doprowadzenie prądu znako­
micie poprawło sytuację gospodarczą tych o- 
sad, powodując powstan:e nowych warsztatów 
pracy.

O zelektryfikowanie zabiega od dłuższego 
czasu wieś Włodowice. Miejscowy proboszcz 
ks. Aleksander Witczak czyni w tym kierunku

Krwawy epilog zawiedzionej miłości 
robotnika do nieletniej uczenicy

Swego czasu głośnym echem w Za­
głębiu odbiła się wiadomość o krwawym 
zajściu, będącym epilogiem izawiedailonej 
miłości 19-letniego robotnika Jana Cze­
chowskiego do 15-letniej uczenicy jed­
nej ze szkół sosnowieckich — Aurelii 
Świerczyńskiej.

Miody robotnik poznał przed rokiem 
świerozyńską i z miejsca zakochał się w 
rozwiniętej nad wiek dziewczynie.

świerczyńska nie traktowała znajo­
mości z Czechowskim poważnie. S|poty- 
kała się z nim wprawdzie często przed 
szkolą, gdzie miody robotnik na nią cze­
kał, ale wszystkie wyznania miłosne — 
zbywała ku rozpaczy zakochanego, żar­
tami.

'Kiedy Czechowski począł świerczyń- 
skiej grozić śmiercią, jeśli nie zostanie 
jego żoną, uczenica zawiadomiła o tym

matkę, która poleciła córce zerwać na- 
tychmast znajomość z robotnikiem.

Pmzez jakiś czas Czechowski przy­
chodził jeszcze pod szkołę, ale dziewczy­
na nie chciała z oiiim rozmawiać.

Pewnego wieczoru, wtwzaijąc z pracy 
dio domu, Czechowski natknął się przy­
padkowo na śwlerozyńsiką. Poprosił ją o 
chwilę rozmowy, na co dziewczyna odpo­
wiedziała odmowinie.

Wzburzony robotnik dobytym nagle 
nożem zadał świerczyńskiej dwa ciosy 
w pierś, raniąc ją dotkliwie. W chwilę 
po tym zestal aresztowany.

Epilog krwawego zajścia rozegra się 
w najbliższych dni ach w sosnowieckim 
Sądzie okręgowym, na którego ławie 
oskarżonych zasiądzie młody, robotnik, 
pod zarzutom usiłowania zabójstwa swej 
nieletniej wybranki serca.

STAMSAVOY” toni ii. Wa fi.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

Nowy program: Trzy gracje: Trzy atrakcje

ANI NOLJAR
RENE REŃSKA

DANUTA DALL
Świetna orkiestra Braci Paździejewskich
Najlepsza wentylacja.

Emerytowany górnik
popełnił samobójstwo na terenie kopalni

Robotnicy kop. „Paryż" byli wczoraj 
w godzinach rannych świadkami wstrzą 
sającego samobójstwa, które popełnił 
b. robotnik tej kopalni Franciszek Ma­
dej z Będzina.

Madej, który niedawno przeszedł na 
emeryturę, od chwili rozstania się z ko­
palnią był bard?o przygnębiony. Podob­
no dlatego, że otrzymał n:ską emeryturę 
nie pozwalającą na- utrzymanie rodziny.

W ostatnich dniach Madej kilkakrot­GOSPODARCZE
Co się dzieje na jarmarkach i targowiskach 
Tam gdzie potrzebna jest kontrola — to jej nie ma

nie donosi:
Piszą nam z kół rolniczych:
Nadmierna gorliwość urzędników skarbo­

wych przy badaniu dochodów przedsiębiorstwa, 
o czym dowiedzieliśmy s ę z artykułu IKC z 
ostatnich dni winna być w każdej dziedzinie 
stosowaną.

Byłoby wskazanym, by ci gorlwi urzędni­
cy skarbowi przejechali się po jarmarkach po­
wiatowych w województwie Krakowskim, a 
może : w innych województwach i skontrolo­
wali karty przemysłowe wszystkich kupców.

W tej kontroli nie potrzeba uciekać się do 
sposobów jakich użył pewien urzędnik, depra­
wując nieletnie córki przedsiębiorców, by się 
dowiedzieć o obrotach firmy ojca. W kultural- 
.y sposób przeprowadzona kontrola kart prze­

mysłowych na targowiskach usunęłaby nad-

wiele poparcia ze strony posła inż. Sowińskie­
go. Wedle 'kalkulacji zelektryfikowanie Wło­
dowic będz'e korzystne zarówno dla Włodowic 
jak i dla Elektrowni Okręgowej. Linia szła by 
z Borowego Pola przez Rudniki do Włodowic. 
Z prądu korzystały by pobliskie młyny, cegel- 
nie, dwór w Rudnikach, wieś Włodowice i sze­
reg warsztatów.

Należy przypuszczać, iż Elektrownia Okrę­
gowa w swym najbliższym programe elektry­
fikacyjnym znajdzie miejsce i dla Wadowic.

chęci bezprawnego zysku. Dzałalność przele- 
•.■•■aezy polega na obstawieniu kilku sztuk c;e- 
ląi, krów, świń w zależności od specjalizacji 
Przelewacz stoi przy sprzedającym gospoda, 
rzu, a dochodzący kupiec, widząc go zgóry

• ie o tym, że musi się okupić.
Na boku umawiają stawkę zależną od sztuki 

5—5 złotych. Z chwilą gdy kuip ec przystępuje 
do kupna danej sztuki, wypowiada oferowaną 
kwotę, za którą chce kupić, przelewacz spryt­
nie pomaga, by niedużo dokładając, sztuka zo­
stała sprzedaną.

Jeżeli dojdize inny kupec, a sprzedawana 
sztuka podoba mu się i obieca- przelewaczowi 
większy haracz, ma pewność kupienia danej 
sztuki. Przelewacze w ostatnich czasach stali 
się panami sytuacji na targowiskach, od nich 
zależy tak rolnik jak i kupiec, który nie śmie 
bagatelizować sobie takiego draba, w obawie 
.apadu i pobicia.

Naturalnie za to niepotrzebne pośrednictwo 
płaci tylko rolnik. Tak wiele obecnie mówi sie 
i pisze o pomocy rolnictwu, może ta kontrola 
urzędników skarbowych na targowiskach była­
by jedną z najpilniejszych pracy programu 
„frontem do wńi".

Dwa baseny z żywymi rybami.

nie miał się podobno zdradzać z zamia­
rem po,pełnienia samobójstwa. Wczoraj 
zamiar swój wprowadził w czyn. Przy­
bywszy rano na miejsce swej dawnej 
pracy nieszczęśliwy rzucił się pod koła 
wagonów pociągu kopalnianego w pobli­
żu sortowni; węgla.

Kola wagonu zrmasaki^owany okropnie 
ciało desperata, który poniósł śmierć na 
miejscu.

mierną ilość nieuprawnionych do handlu kup­
ców, „zgonników" i tak zwanych przelewaczy. 
Niejednokrotnie na jedąą kartę przemysłową 

andluje pięć osób z krewnymi i znajomym 
kupcami i każdy z nich na swój sposób wyzy­
skuje rolnika obniżając i tak już mamą do­
chodowość gospodarstw rolnych.

Przyłapany kupiec przy transakcji na jar­
marku bez świadectwa przemysłowego win en 
być z targowicy usunięty i odpowiednio uka­
rany.

Również władze admin-stracyjne winne za­
interesować się tak zwanymi przelewaczami, 
którzy w ostatnich czasach stali się wprost 
plagą wszystkeh targowisk. Przelewacz jest 
niby cichym pośrednikiem, a działalność tego 
pośrednika jest mało widoczną, lecz teroryzu- 
jącą tak sprzedającego jak i kupującego w 

czyste, wygodne, ciche j tanie 
z wodą bież, j telef. — Blisko 

Dworca Głównego
W WARSZAWIE

w Hotelu ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 81.

Kawiarnia Bezpł. garaż.

O Sport j
O wejście do Ligi

RKS ZAGŁĘBIE — LEGIA (WARSZAWA)
Dzisiaj o godz. 1720 na stadionie miejskim 

w Dąbrowie odbędzie się drugi mecz o wiejśce 
do Ligi między RKS Zagłębiem a stołeczną 
Legią.

Zagłębie wystąpi we wzmocnionym składzie, 
a mianowc e z Gabrysiem i Bogdanowem, któ­
rzy odbywają obecnie powinność wojskową, 
Banasika zaś, który w zupełności zawiódł na 
meczu z Union Touringiem ma zastąpić nowo- 
pozyskany gracz Alfred Kuib'sz. Sędzią meczu 
będzie p. Błachut.

Oprócz meczu w Dąbrowie rozegrane zosta­
ną dzisiaj następujące spotkania;

w Łodzi Union Touring — Unia (Lublin) 
w Świętochłowicach Śląsk — Legia (Poznań) 
we Lwowie Czarni — Dąb (Katowice) 
w Krakowie Garbarnia — Revera (Staniała, 

wów)
w Łucku PKS — Makabi (Wilno) 
w Brześciu Pogoń — WKS (Grodno)
Dzisaj równeż rozegrany zostanie w War-, 

szawie ostatni mecz ligowy rundy wiosennej 
Polonia — AKS Chorzów.

MISTRZOSTWA JESIENNE ZAGŁĘBIA
PZPN nadesłał do • okręgu Zagłębia pismo, 

aby mistrzostwa jesienne L:gi okręgowej roz­
poczęły się już w dniu 15 sierpnia rb. Wobec 
tego, że w dniu 15 sierpnia okręg zagłębiowsl» 
urządza czwórmecz miast, mistrzostwa posta 
nowiono rozpocząć w dniu 20 sierpnia.

UNIEWAŻNIENIE MECZU 
POLONIA — CRACOVIA

Rozegrany dna 26 maja rb. w Krakowie 
mecz ligowy Polonia — Cracovia, a zakończo­
ny zwycięstwem Cracovii w stosunku 5:2, de­
cyzją WGiD PZPN został unieważniony. Przy­
czyną tej decyzji było wyraźne przekroczenie 
przep sów przez sędziego zawodów p. Wardę- 
szkiewicza. Zgodnie z przepisami mecz odbę­
dzie się na wspólny koszt ,t. zn. że po odli­
czeniu kosztów przejazdu i pobytu drużyny 
Polowi oraz kosztów organizacyjnych dochód 
podzielony zostanie na Cracowjg i Polonię.

WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI 
NIE ODBĘDZIE SIĘ W TYM ROKU

Zarząd Polskiego Związku Kolarskiego po­
stanowił odwołać projektowany na rok bieżący 
międzynarodowy wyścig kolarski dookoła Pol­
ski. Odwołan e wyścigu nastąpiło z przyczyn 
finansowych.

DOWIEDZIAŁ SIĘ
— Powiedz mi, Helenko, ile ty masz właśc’- 

w’e lat?
— Tyle, na ile wyglądam.
— Co ty mówisz? A ja myślałem, że jesteś 

młodsza.
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KRONjkA ZAWIERCIA
Likwidacja ekspozytury 

FUNDUSZU PRACY
Jak się dowiadujemy z miarodajnych 

źródeł, zarządzeniem Ministerstwa opie­
ki społecznej -z dniem 1 sierpnia br. zo­
staje zlikwidowana ekspozytura woje- 
wńdizkiego biura Funduszu Pracy w Za­
wierciu. Agendy ekspozytury F. P. obej 
mie zarząd miejski w Zawierciu.

Dotychczasowy kierownik ekspozytu­
ry F. P. w Zawięidu p. Mauzagen został 
przeniesiony do Katowic jako likwida­
tor.

Jak nas informują, personel urzędni­
czy miejscowej ekspozytury z p. o. kie­
rownikiem p. Sidło nie ulegnie redukcji.
X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJ­
SKIEGO. Pod przewodnictwem wicepre­
zydenta miasta p. W. Góralczyka oneg­
daj odbyło się posiedzenie zarządu miej­
skiego w Zawierciu. Na posiedzeniu tym 
załatwiono szereg spraw które znajdą 
się na najbliższym posiedzeniu Rady 
miejskiej.
X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE KU­
PCÓW POLSKICH. Dziś o godz. 15 w 
lokalu gimnaajum kupieckiego w Za­
wierciu odbędzie się walne nadzwyczaj­
ne zebranie członków Stowarzyszenia 
kupców polskich z całego powiatu Za­
wierciańskiego. Sprawy b. ważne.
X DALSZE PORZĄDKI. W związku z 
ostatnim okólnikiem p. premiera Sławoj 
Składkowskiego w Zawierciu rozeszły 
się pogłoski jakoby okólnik ten miał do* 
tyczyć i Zawiercia. W związku -z tym p. 
starosta mgr. Trznadel wyjaśnia, że o- 
kólnik p. premiera dotyczy osiedl) wy­
łącznie o charakterze czysto rolniczym 
i to podczas żniw. Wobec tego porządki 
w Zawierciu, Myszkowie i osiedlach o 
charakterze nie rolniczym muszą być 
czynione nadal.
X SPROSTOWANIE. W notatce o na­
daniu medalu Niepodległości pomyłkowo 
wydrukowano nazwisko Bolesław Baran, 
gdyż winno być Bazan.

Kronika Olkuska
1420 dzieci

W 21 KOLONIACH I PÓŁKOLONIACH 
W POWIECIE OLKUSKIM

Na terenie pow. olkuskego uruchomiono w 
bież, roku 21 kolonij i półkolonii z ogólną licz­
bą 1420 dzieci bezrobotnych, oraz dzieci rodz'n 
małorolnych tych miejscowości, które ostatnio 
zostały dotknięte klęską gradobicia.

Ogólny koszt tej akcji przewiduje sumę 
20.864 zł. Na pokrycie tej sumy powiatowy ko­
mitet pomocy dzieciom i młodzieży w Olku­
szu zgromadził kwotę 15.000 zł, brakującą su­
mę uzupełnią władze wojewódzkie.

X OLKUSKI ODDZIAŁ PCK podczas nie­
dzielnej zbiórki w Olkuszu zebrał na pomoc 
dotkniętym klęską gradobicia w pow. olkuskim 
kwotę 55.80 zł.

II ijs. ssili i 1 lis. diieci hrnsiało
Pomocy bezrobotnym w pow. Olkuskimz Zimowej

Pod praewiodnictwem. starosty Mędali 
odbyło się w Olkuszu likwidacyjne ze­
branie ipo wiatowago komitetu Pomocy 
Zimowey bezrobotnym.

Sprawozdanie z działalności komitetu 
składali pp. przewodniczący wydzóału 
wykonawczego rejent SwoJkień i sekre­
tarz Podworski; komisji rewizyjnej p. 
Machnicki.

Według złożonego sprawozdania, w o- 
kresie lamowym korzystało przeciętnie 
z pomocy zimowej 3.100 rodżaln, liczą­
cych 11.000 osób, oraz 3000 dzieci ro­
dzin bezrobotnych, Koszt tej akcji wy­
nosił 303.777 zł., który w 32% został 
pokryty z ofiar społeczeństwa pow. Ol­
kuskiego, a reszta z dotacji wojewódz­
kiego komitetu w Kielcach.
Z pośród poszczególnych grup społecz­

nych, w 100% wywiązał się ze swych o- 
bowiązików wobec bezrobotnych świat 
pracy, oraz przemysł pow. Olkuskiego.

288 osób nie spełniło swego obywatel­
skiego obowiązku.

Zebrani wyrazili absolutorium zarzą­
dowi za jego owocną działalność, spe­
cjalnie zaś podziękowano sekretamaowi 
komitetu, p. Podworskiemu za. wytężoną 
pracę w komitecie.

Po rozwiązaniu komitetu pomocy Ża­
rnowej jednocześnie powołano "Władze 
powiatowego komitetu Funduszu Pracy 
w osobach: pp. starosta Mędaia — prze­
wodniczący, wicestarosta Staśfao — za­
stępca, ks. prał. Mączka, Z. Okrąjmowa 
J. Wilczyńska, J. Machnicka, dr. Ła­
piński, rejent Swolkień, burmistrz Ma­
jewski, dr. Gorczyca, A. Ziółkowski, dyr 
Łada, St. Kotowicz i K. ZdtraaKk.

24740—5 21800—60 21875—15 21891—®
22050—23 22163—3 22275—15 22289—40
22422—4 22501.'—5 22555—45 22585—8
22771—38.

— Z zawodu jestem ofiarodawcą krwi.
— Gdzie? na pogotowiu?
— Nae, w cyrku pcheł!

FERRY ROCKER

Matka z dzieckiem pod autem
Matka ma złamaną nogę, dziecko cudem ocalało

Na sziosie pod Bolesławiem miał miej­
sce wypadek, który tylko szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności inie pociągnął za 
sobą ofiar.

Na idącą bokiem szosy z dzieckiem na 
ręku Stefanię Trzcionkowską z Bolesła­
wia, najechał autem ciężarowym Stani­
sław Kowalski z Falinowa, gm, Chodów, 
pow. Miechowskiego.

Wskutek najechania Trzcionkowską 
doznała złamania nogi w dwóch miej­
scach i ogólnych obrażeń ciała. Dziecko 
prawie cudem ocalało, doznając jedynie 
lekkich okaleczeń.

Matkę z dzieckiem odwieziono do 
szpitala olkuskiego.

Jak się okazało, Kowalski nie miał 
prawa jazdy.

Kto wygrał
na Pożyczce Inwestycyjnej

(Pierwsza liczba oznacza nr seria, druga—obi.) 
Po 500 zł na n-ry: 54—43 311—4 512—47

540— 4 345—50 416—23 441—50 553—15
541— 45, 616—50 618—5 761—15 835—23
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12987-47 
1’5257—50 
13530—5 
15684—45 
13833—50
14220—47 
14557—47 
14515—23 

147M—47
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13294—4 
13544—38 
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Na dźwięk tego głosu John drgnął mimowoli, 
prędko, ale bardzo niezręcznie, wetknął kartkę do 
ikieszeni marynarki. Oddal się poszukiwaniom z ta­
kim zapałem, że nie słyszał jak nadszedł Robea-t La­
wrence.

— Co pan znalazł? — zapytał przybyły rzuca­
jąc niedwuzhac:v.ie spojrzenie na kieszeń Harrigana.

— Nie... nic.., — wyjąkał zaskoczony młodzie­
niec. — Chińałem otworzyć furtkę, ale jest zam­
knięta.

— Tak...
Robert Lawrence patrzał ma Johna badawczo 

i nawet groźnie.
— Czy ipan Lawrence już się znalazł? — zapytał 

nieśmiało Harrigan.
— Nie! — odparł szorstko Robert i oddalił się 

pośpiesznie.
XII.

Zbliżając się ku domowi John ujrzał z niemałym 
zdziwieniem, że przed gankiem stoi samohcód inspe­
ktora Hardy‘ego. Z otwartych okien narożnego sa­
lonu dolatywał gwar Mkai ałosów.

— Ależ to jest zupełny nonsens! — rozległ się 
ostry podniecony głos parni Bardwell. — Ja jestem 
panią tego domu i wcale sobie mie życzę, by policja 
wtrącała się do rzeczy, które jej nic nie obchodzą!

— Mam nadzieję, pani Bardwel, że pani zaraz 
zmieni zdanie — odpowiedział niewzruszenie inspe­
ktor Musgrave. — oDktór Palmer złożył doniesienie 
urzędowe i policja obowiązana jest zbadać dokład­
nie sprawę. Ustalimy wkrótce, co to było: nieszczę­
śliwy wypadek, samobójstwo czy coś gorszego. Do­
któr Palmer twierdzi, że pan Archie Lawrence zro­
bił sobie przed śmiercią dwa zastrzyki wobec tego 
pzywiązujemy szczególną wagę do odszukania 
szpryoiki. Postanowiłem to sobie jako pierwsze waż­
ne zadanie. Jutro odbędzie się sekcja zwitek i...

John nie dosluchał do końca — usłyszał zbliża­
jące się kroki i wszedł pośpiesznie na ganek.

W hallu natknął się na Ronalda Hardy‘ego prze­
chadzającego się z kąta w kąt.

— Dzień dobry, panie inspektorze! — Rozejrzał 
się na wszystkie strony i szepnął: — Koniecznie 
muszę się z palnem rozmówić... znalazłem to nie­
dawno...

Hardy rzucił przelotne spojrzenie na kartkę.
— Gdzie? — zapytał chowając ją do kieszeni.
John opowiedział pokrótce i jak mógł, określił 

miejsce.
— Co pan inspektor sądzi o zniknięciu starego 

Lawrence‘a?
Ronald Hardy od raziu spoważniał.
— Pan śpi w sąsiednim pokoju, prawda? Nic 

pan nie słyszał w nocy?
— Nic. panie inspektorze. O jedenastej zgasi­

Strajk
UCZNIÓW GIMNAZJALNYCH

Charakterystyczny wypadek wydarzył się 
w jednym z gimnazjów w Boulogne. Zastraj- 
kowali tam mianowicie wszyscy uczniowie, 
chcąc w len sposób zaprotestować przeciwko 
n‘e przyznaniu żadnemu z abiturientów świa­
dectwa aoji żałości w czasie egzaminów matu­
ralnych.

Wulkan Krakatau
ZNÓW CZYNNY
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Gd poniedziałku wulkan Krakatau jest znów 
czynny. Chmury dymu z krateru tego wulka­
nu osiągnęły wysokość 1800 metrów. Wybu­
chowi towarzyszą wyładowania elektryczne. 
Rząd wysłał na miejsce urzędnika instytutu 
badań wulkanologicznych, celem poczynienia 
obserwacyj i dawania sprawozdań.

Samolot w pokoju
W jednej miejscowości pod Budapesztem, 

która nosi nazwę Pestszentrzersebet, zdarzył 
s ę niezmiernie ciekawa katastrofa lotnicza. 
26-letni pilot chciał odwiedzić swoją matkę i 
swoją narzeczoną, które w tej miejscowości 
mieszkały. W tym celu wystartował na swoim 
własnym samolocie sportowym, przyleciał nad 
dom swojej matki, nad którym wykonał sze* 
reg wiraży, a następnie nad dom narzeczonej, 
której pokazywał „co potrafi".

Tutaj przy wirażu, wykonanym tuż nad ra­
mią, zahaczył skrzydłem o drzewo, stracił rów. 
nowagę i wpadł na sąsiedni dom. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności pilot nie zabił się. Prze­
bił dach domu i „wylądował" w pokoju, w któ­
rym leżała chora kobieta. Kobieta ta odniosła 
ciężkie rany, jak również p lot, którego vtaD 
nie jest niebezpieczny. Ofiarę wypadku i ofia­
rę własnej nieostrożność' przewieziono do szpi 
tala, gdze natychmiast dokonano operacyj.

łem światło. Pan Lawrence był w swoim pokoju, bo 
słyszałem, jak pokasływał. Potem zasnąłem i zbudzi­
łem się o siódmej rano.

Następnie skreślił dalszy ciąg wydarzeń, zakoń­
czonych poszukiwaniami staruszka przy współudziale 
panny Forster i Roberta Lawrence'a. Dodał n.a ze 
kończenie, że jego szef miał zamiar zmienić testa­
ment.

W salonie gwar nie ustawał. Hardy ujął Johna 
pod ramię.

— Wszyscy są na dole i sprzeczają się zajadle 
Chodźmy prędko na górę.

Zaledwie znaleźli się na pierwszym piętrze i uszl' 
klika kroków, John zatrzymał się nagle i rzekł:

— Tu jest pokój pana Lawrenioe‘a.
Hardy pocisnął za klamkę, drzwi były otwarte.

_ — Niech pan zostanie na korytarzu. Uprzedzi 
mniep an, jeśli ktokolwiek będzie nadchodził.

Inspektor nie domknął drzwi, John mógł obser 
wować, z jaką dokładnością i szybkością Hardy prze­
szukiwał pokój, otworzył szafy, iprzetrząsnął kiesze­
nie we wszystkich ubraniach, wysunął szuflady biur 
ka, przejrzał papiery, dość długo stał przed łóżkiem 
i tylko patrzał nie dotykając pościeli.

Johnowi bardzo się spodobały jego zręczne ru­
chy: chodził bezgłośnie jak Indianin, pochylał się do 
ziemi niczym akrobata, prawie nie zginając nóg 
w kolanach.

Harrigan spostrzegł ^przywołujący gest i wsunął 
się prędko do pokoju.

W tym momencie Ronald Hardy sięgnął pod 
łóiżko, a następnie się wyprosto wał trzymając w i-oce 

. brązowa buty.
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Kariera żony wicekróla IndyjZ MASZYNISTKI.LADY
Angelsk. minister wojny sir Horę Belisha, 

stworzy wkrótce kobiecą armię terytorialną. 
Wiadomość tę zakomunikował sam w Izbie 
Gmin podczas krótkiej debaty.

Deputowany Sorenson z Leytćn, zapytał mi­
nistra;

— Czy kobety, należące do tej armii teryto­
rialnej, będą podlegały praktycznym ćwiczę- 
uom aby się zanajomić ze sztuką rzucania 
jomb na inne koŃety-i na dziec 1 ■ .

— Nie — odpowiedział minister. — Zada­
łem tej armu terytorialnej będzie właśnie 
zapobieganie temu, aby rzucano bomby na na­
sze kobiety i na nasze dzieci.

Deputowany Morrison, leader part-i labu- 
rzystów zauważył, że wiele ang elskich kobiet 
wcieliły pewne władze miejskie do organizacyj 
mających na celu akcję przeclwsamolctową na 
wypadek wojny. Chodzi o to, aby kobiet nie u- 
żyto do służby lotnczej.

„PIĘKNOŚCI" MINISTRA
Minister Horę Belisha zapewnił, że będzie 

czuwał, nad tym, aby kobieca armia była uży­
ta tylko do służby terytorialnej.

Ta debata w Izbie Gmin wyjaśnia wiele 
sprzecznych pogłosek, jakie krążyły w Anglii 
na temat kobiecej armia. Wielka popularność 
jaką cieszy sę w Anglii Horę Belisha, zachę­
ciła Anglików do dowcipnych żartów na jego 
temat i przyszłe kobiety z armii terytorialnej 
iuż obecnie nazwano „p ęknościami Belishy".

W rzeczywistości chodzi o zupełnie urzędową 
formację wojskową, której zadaniem będzie 
wykonywanie bardzo pożytecznej pracy na wy­
padek zbrojnego konfliktu. Mianowicie kobie- 
ty-ochotniczki, zwerbowane w- czasie pokoju i 
wcielone do specjalnego korpusu, będą służyły 
na tyłach armii( na trytorium Brytyjskim. 
Zajmą one szereg placówek i pełnić będą służ-

Zwolennicy przygód
KRADNĄ AMUNICJĘ

Przed kilku dniami wyświetliła się sprawą, 
'tradz eży amunicji w Dornach w Szwajcarii. 
Okazało się, że amunicja ta nie została skra­
dziona przez bandytów, którzy później używali 
by ją do zbrodniczych celów, ani też kradzież 
n e miała żadnego innego poważnego tła. Po 
prostu dwóch chłopców, którzy zbytnio prze­
jęli się czytaniem podróżniczych powieści i 
treścią egzotycznych filmów postanowił wy- 
cać się we dwójkę na polowanie nie gdzie in­
dziej tylko do Afryki. Oświadczyli też po od­
kryciu ich składu z amunicją, że mieli zamiar 
polować tylko na tygrysy. Cały zapas amuni- 
cj na tak wielkie j niebezpieczne polowanie 
składał się z 500 nabojów.

Tymi „złoczyńcami", którzy nieświadomie 
popełnili rzeczywiste przestępstwo, okazali 
sę dwaj bracia, synowie zamożnych i ogólnie 
szanowanych rodziców. Ze skruchą prosili oni 
władze o darowanie im winy i ze łzami w o- 
czach wyznali, że n'e wiedzieli o tym, by zao­
patrzenie się w amunicję celem upolowania nie 
bezpiecznych dla człowieka zwierząt drapież­
nych było przestępstwem.

KAPELUSZ
Pani L'li mierzyła długo u modni arki kape­

lusze, a wreszcie wybrała jeden.
— Dobrze, biorę ten kapelusz za 30 złotych, 

ale proszę mi napisać siedem rachunków: jeder.
na 10 złotych dla mego męża, jeden na 100 
złotych dla moich przyjaciółek i pięć po 50 
złotych dlą moich przyjaciół,.. 

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

„WIKTORIA” 
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

DĄBROWĄ GÓRNICZA: 
uL Narutowicza Nr. 41, tel. 68-436

POLECA:

POMNIKI I RZEŹBY ARTYSTYCZNE, 
oraz schody mozaikowe, posadzki, parapety 
okienne, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, slupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki, okładziny ścienne 
terrazzowe i t. P.
Pierwszorzędne materiały!

Solidne wykonanie!
Dogodne warunki płatności!

sc
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

Przemysł Drzewny „PIONIER"
SOSNOWIEC, UL. SOBIESKIEGO Tel. 620-89.

Dostarcza materiały drzewne 
dla kopalń i zakładów przemysłowych 
Posiada stale na składzie:

deski, bale, deski podłogowe, kantówkę, 
żerdzie, połowice, okrąglaki, drabiny itp.

bę, wykonywaną dotychczas przez mężczyzn w 
oddziałach łączności, wywiadowczych i aprow:- 
zacyjnychl

Według tego, starann e opracowanego planu, 
r.owa armia terytorialna będzie się nazywała 
,,Womens National Emergeny Servfce“ i bę­
dzie kierowana przez lady Reading, wdowę po 
byłym wicekrólu Indyj.

Doty-chczas armia angielska posiadała jed­
nego tylko kobiecego szefa, królowę Elżbietę, 
która jest honorowym pułkownikiem jednego 
z pułków szkockich.

POCZĄTEK KARIERY
Lady Read-ng zaczęła niegdyś swoją karie­

rę jako stenotypistfea w kancelarii znanego 
adwokata londyńskiego Montague. Pewnego 
dnia w roku 1925 dowiedziała się, że lord Rea­
ding, ówczesny wicekról Indyj, poszukuje pry­
watnej sekretarki, którą chce zabrać ze sobą 
do Delhi. Późniejsza lady Reading zgłosiła się 
i została przyjęta, ponieważ wykazała znajo­
mość zarówno prawa, jak l trzech języków 
obcych.

ggggjg
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JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL, ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

£jnoz^kowe_2^b_schody^łupy^Qgrodze-  

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

JT...**'•1
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POLSCY ALPINIŚCI NA MONT-BLANC
W najbliższych dniach opuszczają Warszawę członkowie obozu treningowego Klubu Wyso­
kogórskiego Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, którzy przejdą elementarne przeszkole­
nie w technice poruszania się po lodowcach i terenie śnieżno - lodowo - skalnym. Zdjęcie 
przedstawia widok na grań Penterey, na prawo wierzchołek Mont Blanc — teren tegorocz­

nego obozu treningowego Klubu Wysokogórskiego PTT.

Chrześcijański Skład KAFLI i FARB

J. CHŁONDZINSKA 
Sosnowiec, Ul. Floriańska 40

Tełef. Nr. 6 28 24
KAFLE KOLOROWE i BIAŁE, części 
żelazne i poniklowane do pieców, płyty 
piekarskie, cegła i zaprawa szamotowa, 

oraz wszelkie materiały budowL 
FARBY, POKOSTY, LAKIERY.

WIELKI WYBÓR. CENY KONKURENCYJNE.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

i
21,

Po powrocie do Anglii, lord Reading mia­
nował ją kierowniczką swojej kancelarii. W 
owym czasie pewien przemysłowiec amerykań 
ski, któremu z&imponcwaiy jej niezwykłe zdol­
ności, zaofiarował jej w przerachowaniu na 
złote ok. 100 tysięcy rocznej pensji, ale od­
mówiła.

W roku 1980 umarła żona lorda Reading. 
Był to dotkliwy cios dla etgo 70-1 en'ego dyplo 
maty, niemniej jednak w rok później poślubił 
on swoją sekretarkę, młodszą od niego o 35 
lata.

DZIELNA WDOWA
Niebawem lord zachorował na płuca i prze­

niósł s ę do Luxoru w Egipcie, gdzie we wrze­
śniu 1955 roku zmarł skutkiem ataku serco­
wego.

To śmierci męża, lady Reading poświęciła 
się działalność na polu sprawy kobiecej. Obec 
nie zajmię się wielkim zadaniem organizacji 
armii kob ecej. powierzonym jej przez mini­
stra Be.sha.

a
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MMiSII
PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„WIEDZA” 
w Krakowie, ul. Pierackiego 14 

przyjmują WPISY na nowy rok oikolny 1938-39 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie <xraz w drodze korespondencji, za 
pomocą zupehue nowo opracowanych skry­
ptów, programów j miesięcznych tematów dó:

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum staregc 
typu (ostatni rok przygotowania),

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólno­
kształcącego,

3) z zakresu I i H klasy gimn. nowego 
usti'ju.

4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej
UWAGA; Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. Nidto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w c ągu 
roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają 
tylko wybitne siły fachowe. 2)06

OWosMoiii o Mi
Urząd Skarbowy w Dąbrowie Górniczej w 

myśl § 85 rozporządzenia Rady Ministrów z 
dnia 25.VI 1932 r. o postępowaniu egzekucyj­
nym władz skarbowych (Dz. U. R P Nr 62, 
poz. 580) podaje do ogólnej wiadomości, że 

, dnia ll.VII 1938 r. o godzinie 10-ej rano jako 
w pierwszym terminie, a w wypadku niedojścia 
do skutku licytacji — dnia 15.VII 1938 r. o 
godz. 10-ej rano w II-gim terminie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
400 metrów sześciennych drzewa w stanie o- 
krągłym, oszacowanego na kwotę zł 10 000, 40 
sztuk koleb do wożenia węgla — cena szacun­
kowa 6000 zł. 200 ton węgla grubego i kostki 
cena szacunkowa 4000 zł, kasa ogniotrwała 
1 szt. — cena szacunkowa 400 zł i 1 biurko 
czarne syst. amer. oszacowane na 150 zł na 
pokrycie należności Urzędu Skarbowego, Za­
rządu Gminy Olkusko-Siewierskiej i Funduszu 
Pracy w Sosnowcu. Wyżej wymienione rucho­
mości w myśl § 92 powołanego na wstępie roz­
porządzenia mogą być sprzedane w II-gim ter­
minie za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać na jedną 
godzinę przed rozpoczęciem licytacji na placu 

| kopalni węgla „Victoria“ w Gołonogu.
Urząd Skarbowy w Dąbrowie Górniczej.

KOMUNIKAT
Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu­

szu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miejsca 
na wyjazd:

Nr kol. 90-58 Poszukiwani są kandydaci na 
stanowiska: 1) instruktora wikliniarskiego i 
zabawkarskiego, 2) mstruktorai białoskórnic- 
twa. Płaca miesiąca- 150 zł.

Nr kol. 91-38 Do fabryki w Tomaszowie 
poszukiwany jest listwiarz-pozłotnik inwalda 
wojenny. Warunki następujące; praca 4 do 6 
dni w tygodniu, wynagrodzenie w-g umowy 
od 6 do 10 zł dziennie.

Nr kol. 92-58 Do fabryki fornierów i dykt 
poszukiwani są b. uczestnicy walk o niepodle­
głość Państwa Polskiego: 1) wykwalifikowany 
cieśla, wynagrodzenie 40 gr za godz.; 2) czte­
rej fachowcy do klejenia dykt w prasach hy­
draulicznych, wynagrodzenie 30 gr za godzinę, 
plus premia; 3) czterej fachowcy do rozwija- 
rek z umiejętnością utrzymania rozwijarek w 
ruchu przy wyrobie fornierów, wynagrodzenie 
od 28 do 30 gr za godzinę plus premia; 4) fa­
chowiec do wyrobu klejów: albumowego, ka­
zeinowego i pokrewnych; wynagrodzenie 25 
gr za godzinę plus premia; 5) dwaj fachowcy 
do sortowania i klasyfikowania dykt i fornie­
rów. Konieczne jest drzęwoznawstwo i umie­
jętność obliczania metrażu; wynagrodzenie 80 
gr za godzinę plus premia.

Nr kol. 93-58 Do cukrowni poszukiwani są 
b. uczestnicy walk o niepodległość Państwa 
Polskiego: 1) dozorca dyfuzji z całkowitą zna­
jomością przebiegu - wody, pary i soku przez 
naczynia dyfuzyjne oraz umiejętnego stosowa­
nia ogrzewania; wynagrodzenie w-g umowy 
zbiorowej w zależności od kwalifikacji; 2) po­
mocnik kowalski. Wynagrodzenie 43 gr ąa go­
dzinę; 8) trzej robotnicy niewykwalifikowani. 
Wynagrodzenie 55 gr za godzinę.

Nr kol. 94-38 Do fabryki maszyn poszuki­
wany jest b. uczestnik walk o niepodległość 
Państwa Polskiego spawacz elektryczny. Wy­
nagrodzenie w dwutygodniowym okresie prób­
nym 50 gr za godzinę, następnie w-g kwali­
fikacji.

Nr kol. 95-36 Potrzebny jest inżyn er che­
mik z branży lakierniczej. Wymagana siła fa­
chowa z długoletnim doświadczeniem. Wyna­
grodzenie wg umowy.

Nr kol. 96-38 Poszukuje się sześciu do ośmiu 
kamieniarzy na brukowiec II klasy (14—16 
om) za wynagrodzeniem 7 do 8 zł za metr kub. 
oraz na krawężniki z wynagrodzeniem 60 gr 
za metr bieżący.

Nr kol. 97-38 Prywatne Koedukacyjne Gi­
mnazjum w Siedlcach poszukuje nauczyciela 
matematyki, fizyki i chemii. Wymagane kwa- 
litikscjf magisterium wydziału matematyczno- 
przyrodniczego, odbyta praktyka nauczycielska 
or<.z egzamin pedagogiczny. Wynagrodzenie 
ścśłe w-g norm państwowych. Termin zgła­
szania ofert do dnia 15 lipca 1986 r.

Kandydaci posiadając; y odpowiednie dowody, 
stwierdzające kwalifikacje oraz świadectwa z 
pracy winni zgłosić saę w Ekspozyturze Woje- 
wódzk.ego Biura; Funduszu Praty w Sosnow­
cu. ul. Zakręt 7, pokój nr 1.
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując 

Krem,mydłoi puder „LACTOLIN" 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

„LINODRUT"
J. Kudelski i Ska, So. 
snowiec, ul. Lipowa 12, 
tek 62-506 — wykony- 
wujemy: siatki ogro­
dzeniowe z drutu źelaz- 
tego ocynkowanego — 
l zwykłego, drut kol­
czasty itp.

FARBY
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
poleca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

SKLEP 
z towarem i urządze­
niem do sprzedania w 
śródmieściu. Wiado­
mość „Kurier Zachod­
ni". 8177

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu 2 od­
dzielne pokoje kawaler­
skie umeblowane. Orla 
5, telefon 61-281. 3151

Udzielamy bezpłatnieporad fachowych
z zakresu wszelkiego rodzaju zastosowań 
energii elektrycznej zarówno w gospodar­
stwie domowym, jak i w przemyśle.

Elektrownia Okręgów a 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S.A.

Leżaki
hamaki, worki poście­
lowe, kosze, szczotki, 
wycieraczki, mydło, pa­
stę itp. poleca w du­
żym wyborze

Lucjan Stybliński
Sosnowiec 5 Maja 30, 
tel. 61.700.

SIATKI
ogrodzeniowe, komplet­
ne ogrodzenia, tkaniny 
wykonuje „Taran • So­
snowiec, ul. Będzińska 
17,. tel. 62495, 3044

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia poleca Pierwszo­
rzędny Zakład Tapicer- 
ski J. TOMCZYK, So­
snowiec, ul. 1-go Maja 
14. Tel. 63-105.

TAPCZANY
hygieniczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Kiu 
bowe garnitury, saloni­
ki, materace, kozetki, 
siatki, wszelkie prze­
róbki, wykonanie soli­
dne i gwarantowane. 
Ceny niskie, warunki 
spłaty dogodne. Firma 
egzystuje od 1910 r.

SPRZEDAM 
dom 12 ubikacji, bar­
dzo tanio — Dąbrowa 
Góra., Narutowicza 16 

5181

DO WYNAJĘCIA 
w centrum pokój ume­
blowany z całodzien­
nym utrzymaniem lub 
bez. Kołłątaja 15 m. 1 

3090

DO SPRZEDANIA 
łódki w dobrym stanie 
Wiadomość Roman Pie 
trzytk, Dąbrowa Górni­
cza, Legionów 143. — 

3164

MOTOCYKL
D. K. W. 500 (luksuso­
wy) w pierwszorzęd­
ni'™ stan-e tanio do 
sprzedania. Wiadomość: 
Siewierz, willa „Troje- 
dzianika". 514.1

LOKALE

2 POKOJE
z kuchnią z wygodami 
w nowym domu do wy­
najęcia od l.VIII-38 So 
snowiec, Sienkiewicza 
17-c Minkowski. 3169

DO WYNAJĘCIA 
pokój elegancko ume­
blowany osobne wej­
ście. Całodzienne utrzy 
manie. Mariacka 4, go­
spodarz. 3192

PRACOWNIA

Butów 
Oficerskich

BĘDZIN,
1-go Maja,, 4 m. 44

A. GÓRSKI
DOMEK - WILLA 

nowy z 3 morgowym 
ogrodem tanio do sprze 
dania: Siewierz, willa 
„Trojedzianka11 5140

WAPNO 
budowlane lasowane i 
w bryłach, I-go gatun­
ku, tłuste o dużej wy­
dajności. Wapienniki 
„BRYNICA" — Sosno­
wiec, ul. 3 Maja 5 — 
telefon 626.59. 2973

Parkany 
różnego typu w-g prze­
pisów budowlanych wy­
konują Zakłady Budo- 
wlano-Stolarskie

„Spoiwo11
Będzin, Narutowicza 8. 
Tamże do nabycia slu­
py, siatki, sztachety 
itp._______________ 5127

OWIES 
na pniu pół morgi do 
sprzedania. Wiadomość 
ul. Daleka 9a. 5168

MIESZKANIA 
letnskowe Olkusz — 
Czarna Góra, Mrocz­
kowski. 5186

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcia Nowopogońska 
Nr. 34, róg Mariackiej 
(gospodarz). 3148

CZORSZTYN
Pensjonat „Marychna11 
najładniejsze położenie

POSADY 
i PRACE

nie urządzony, elektry­
ka, łazienki, duża swo­
boda. Wzorowo prowa­
dzony. Ceny umiarko­
wane. 3135

POTRZEBNA 
panienka do obsługi go­
ści. Modrzejowska 30, 
Bar Polski.

LEŚNICZÓWKA 
skanalizowana, lasy so­
snowe, polowanie, grzy 
bobranie, spokój, pier­
wszorzędna kuchnia,— 
kolej, poczta 3 klome- 
try, Wiłno, Antokolska 
16-1. 313S

OSOBA 
starsza, skromna, hi; 
biąca dzieci, poszuki­
wana do prowadzenia 
domu. Zgłoszenia od 6 
do 8 wieczór. Sosno­
wiec, Pusta 4, Szcze­
pańczyk. 3179

STENOTYPISTKA 
polsko -niemiecka do 
biura handlowego po­
trzebna — posada sta­
ła. Oferty do Admini­
stracji pod ,K- L." —

WĘGIERSKA GÓRKA 
willa „Urszula", pokoje 
słoneczne — Soła. Ca­
łodzienne utrzymanie 4 
—4.50. 5075

SŁUŻĄCEJ 
wykwalifikowanej z do 
brym gotowaniem po­
szukuje od zaraz lub 
1 lipca do 2 osób na 
stałe lub przychodniej. 
Wymagane świadectwa 
i referencje. Guranow- 
ski, Będzin, Gzichowska 
5 m. 3. 5156

Różne

Nauka i Wyehowflfiie

ZA WYPOŻYCZENIE 
4000 złotych oddam do 
prowadzenia skład wó­
dek, zysk gwarantowa- 
ny 200 zł miesięcznic 
;ako procent, prócz tego 
zabezpieczenie lub wy­
dzierżawię Wiadomość: 
Filia Będzin

POKÓJ 
umeblowany z wygoda­
mi przy ul. Pierackie- 
go wynajmę solidnemu 
panu. Wiadomość w Ad 
ministracji. 3189

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią, z 
wygodami. Staropogoń- 
ska Nr. 16-a Sosnowiec 

3175

UZDROWISKA

SPRZEDAM 
francuskie łóżko dębo­
we. Wiadomość; kiosk 
Góralskiego w Dąbro­
wie, 31-74

TAPCZANY
Otomany nowoczesne 
leniwce klubowe, ma­
terace. kozetki oraz 
przeróbki. Wykonanie 
solidne. Ceny konku- 

. rencyjne. Dogodna wa 
' runki spłaty poleca

Zakład Tapicereki F. 
F;ak, Sosnowiec, Orla 
15. !»»

ZARZĄD MIEJSKI 
w Sosnowcu sprzeda na 
rozbiórkę dom miesz­
kalny parterowy więk­
szy i domek parterowy 
mniejszy, znajdujące 
się na przedmieściu Mo 
draejów przy ul. Dą­
browskiej Nr. 2. Ofer­
ty z podaniem propo­
nowanej sumy kupna 
należy składać w gma­
chu ratusza w Sosnow­
cu — Biuro Główne, 
pokój Nr. 32 do dnia 
15 lipca 1936 r. do go­
dziny 13-ej, 3183

POKÓJ
umeblowany, wygody. 
Willa w ogrodź'e. Wa­
wel 12. 3187

3 POKOJE 
kuchnia, komfort zaraz 
do wynujęc a. Wiado­
mość: Piłsudskiego 94-2 
lub telefon 61-215. 
__________________ 3190

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój 
wszelkie wygody do 
wynajęcia. Pogoń, Żyt­
nia. la. 5158

WISŁA
Pensjonat ,,Swoboda"
Marii Cienc ałowej po­
leca słoneczne pokoje 
całodziennym utrzyma­
niem. Kuchnia wykwin­
tna. Tenis, radio. Ba­
sen kąpielowy blisko.

5125

BYSTRA
Pensjonat leczniczy Dr 
Szarowskiego czynny 
cały rok; położenie 
przepiękne, — kuchnia 
wykwintna. 3133

MIESZKANIE
2 pokoje z kuchnią — 
wygódką do wynajęca 
Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 25.____________ 3180

CZORSZTYN 
pensjonat „Pieniny'1 — 
komfortowy, kuchnia 
pierwszorzędna. Tanie 
pobyty ryczałtowe.

2911

Gdy kucharka rozwiązuje krzyżówki...

KUPIĘ SZAFĘ 
na ubranie. Wiadomość 
kiosk Góralskiego w 
Dąbrowie. 5173

DO WYNAJĘCIA 
pokoje mieszkalne na 
biura, składy, pracow­
nie. Sosnowiec, Pierac- 
kiego 4. 5163

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój do 
wynajęcia. Grodziec, 
1-go Maja 33. 3172

MAJĄTEK
Aleksandria I, 5 km od 
stacji kolejowej i pocz­
towej Blachownia po­
leca na pobyt letni po­
koje z całodziennym u- 
trzymaniem po 3 zł 
dziennie; dla rodzin 
zniżka. Okolica lesista, 
zdrowa, pożywienie ob­
fite, obsługa solidna.

2684

KINO „EDEN**
DZIŚ I film: Polski film rewiowy

Parada gwiazd Warszawy 
w roi. gł.: Groasówna, Andrzejewska, 
Halama, Gierasiński, Krukowski i inni

II Film:
Subtelny i głęboki dramat duszy kobiety p.t. 

DZIESIĘĆ LAT ŻYCIA 
w roi. gł.: Katarzyna Hepturn i Franchet Tonę

Pocz. I seansu 1".3O w niedzielę o g. 15.30

OKAZJA
Kursy kroju, szycia — 
Zaborowsk'ej urządzają 
po zniżonej cenie waka­
cyjny 6 - tygodniowy 
kurs kroju. Przyjmuje 
zapisy, udziela infor­
macji kancelaria Sosno 
wiec, Piłsudsk:ego 18.

KURSY
pisania na maszynach 
czynne codziennie. — 
Wpisyi i nformacje 
w Księgarni „Polonia1' 
Sosnowiec, Hale „Roz­
woju". Tel. 6-15-36.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

OBIADY
tanie i smaczne wydaje 
Stowarzyszenie słu­
żących, Sienkiewicza 
19-a za gmachem Pra­
cowników Umysłowych 
_________ 2723

RÓŻNE 
mieszkania do wynaję 
cia. Służące poleca - 
Biuro „OJł.Z." Kiliń 
skiego 1. 319.'

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pogoń, ul. 
Sucha 24. 3001

ZGUBIŁAM 
dowód kolejowy wyda­
ny przez Dyrekcje PKP 
w Warszawie. Zmuda 
Janina. 3165

ZOSIU!
jednak pas, biustonosz 
to tylko z chrześcijań­
skiej pracowni gorst- 
tów „Nina" — polecz 
pasy uszczuplające, le­
cznicze na ciążę, oraz 
wszelkie roboty w za­
kres wchodzące. Ceny 
niskie. 3 Maja 14. 2974

WŁADYSŁAW 
BARAN

Sosnowiec, Będzińska 
59 zgubił kartę reje­
stracyjną od samocho­
du, kartę podatkową, 
odpis koncesji, kwita- 
riusz przewozowy i te­
czkę skórzaną.. Znalaz­
cę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 3194

SKRADZIONY 
dowód osobisty — Nr 
15597 i bilet okresowy 
Nr 2544 wydany przez 
Dyr. Warszawską na 
imię Wincenty Nie­
chciał, który unieważ­
nia się. 3162

KSIĄŻECZKA 
wojskowa wydana przez 
P. K. U. Będzin została 
skradziona Rotnerowi 
Calelpwi. 3171

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2.

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31._______________ 1701

Zakład 
pieczątkarski 

Lucjan StybłiAskl 
Sosnowiec uL 3 Ma* 
ja 30. teL 61.700 

wykonuje — pieczątką 
szyldy emaliowane itp.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 I
i

4* Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- 
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
Ł w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. 
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
i Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogL 20 zL
20 drobnych ogt 134MI z&
10 urohnych ogi. 7M aŁ
5 drobnych ogŁ 4.00 aL

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. tel 713.91. — DĄBROWA, ul. Sobieskiego, róg 3 Maja p. J. Góralski.—GRODZIEC, Kiosk p. Ładńskiegr 
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W. Bagińskiej—ZAWIERCIE, 3 Maja 29.—ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy —ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiegc 
PILICĄ, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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